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Pomyślne meldunki 
o przebiegu żn w 

w całJm kraju 
WARSZAWA (P.AP) - Z całego~ 

j11 napływają. meldunki o przebie 
żniw, które dzięki sprawnemu dzia • 
niu pomocy sąsiedzkiej, jak równ ż 
dzięki pomocy młodzieży, oraz. rab -
nik6w i pracowników z miast przefe 
gajf pomyślnie. 

tNIWA WWOJ. POZN.AilrSKIM u 
mało i średniorolnych chlop6w dobiela 
jł końca. Mimo przeszkód, Epowo~­
wanych niepomyśl11ą. pogodą, zebrał> 
już w 100 proc. żyto, a na ukończenlt 
&ł zbiory pszenicy jęczmienia i ows~ 

W WOJ. W AB.SZA WSKIM poważn 
udział w pracach żniwnych na w~i bi 
rł robotnicy fabryki \V Ożarowic. 

• 

I I 
spowodo\\·ane przez faszyzm niemiec··i. 

Kobiety Warszawy bur.zenie mi~st. kościołów oraz śmie:~ 
tysięcy ludi1 w komorach i:razowych 1 

• . . . , obozach koncentracy invch Majdank '. 

Nr 212 (1136) 

Radny Wojtowicz, przedstawlclel 
Stronnictwa Ludowe~o poddał analir.ie 
bazę gospodarczą, jaką posiada na tere· 
nie województwa gdańsklel!'o kler w po 
stacl 2 tys. ha ziemi. Ponad 300 działaczek Lig: Kob.et Oświecirri<1 Mathausen Dachau i in· 

Stolicy, zebra!1ych dnia 3 ~m. dało; nych: wy~ażamy swoie' oburzenie, ie 
wyraz głębo~1~mu oburzeniu z po- wtedy nie odezwał się głos Watykanu w 
wadu ostatnie] uchwały Watykanu. naszej obronie. Głos ten odezwał się w 
Zabierając głos w dyskusji kob!e- obronie wrogów ludzkości. aby v;pr:J- T1•to papuga 

ty podkreśliły, że wrogi stosunek wad:dć niepokój i zamct wśród wierz<J· -

Kler nie wywiązuje sie ze swoich z,. 
bowiązań podalkowvch \\'obec Państ·.va 
- podkreśli! mówca, tak, iak to czynią 
mało i średnioroln! chłooi. imperialistów · 

Watykanu do narodu polsk:ego, pa- ('ych. 
We wszystkich zespołach . P_GR pieskie błogosławieństwa dla luda- żądamy by kościół gfużv! sprawom Po rozmowach ,. 

O.K:R:ęGtT WROCLAWSKIEGO z01wa bójców i ostatnia uchwala Waty- . .. . . . R k "mper1·a11·s1ów ameryk.c\ n· sk1·ch wesrly w etap końcowy. Rzepak zebra anu jak również wroga dz!ałal- rehgn, a nie polityki, szkodzacej roz,vo OZ az I " 
;; ;ro~~ieziono w 100 proc. żyto w f:ć~~j~kr;;;zljn~;~ś~! ~~~~i~~~= liowi i odbudov:ie Polski Ludowej. generałów USA posłusznie wykonany przez Watykan 
Dużł pomoc w żniwach udzieliły ro gią. weterani powstań w Londyn1·e 

botnikom PGR brygady młodzieżowe Jest to polityka WYmlerzona pne ślaskich Papieska groźba ekskomuniki ' ' . 
ZMP i SP z zakładów przemysłowych. wko panstwom ludowym. pokojo- I ·--------------z LONDYN (PAP). - Prasa brytyj wynikiem porozum;enia z Waszvngtone~ 
or_az. ekipy robotników z okoliczuy~h I postępowi. . l W dniu 3 bm. odbyło sie w Siemian·J- k ś . a .,.

1
·ele U\Vagr· ""zvc'e 

ł 5 ·a po więc n "' - • FRANKFURT (PAP) - ,,Wa- wnia, ze decyzJ'a Watykanu w m1Mt. akty te są ~ak oczywiste, ze ez o wicach zebranie miejscowej 1?rupy Z.\'. amerykańskich generałów ! wska-
1 

W majątkach państw0:VFh. ~ WO~. k _Pracy, _me z~ał~mucony prze: \Weteranów Powstań Sląskich. na któ- zuj~, że rozmowy pr?wadzone w Ku 
1 

szyngton i Watykan we wspól- sprawie groźby ekskomuniki za-
PO~~B:SKU.i k'ko~_zono i zmez1ono Ję r kcJę - nie moze .eh kwestiono rym pow5ta1icy zaieti s\annwisko wohe::- ropie przez g~nera~ow tych są „o- I n ·m froncie" - pod takim tytu- padła po drugotrwałych nara-
cz.m1en 1 rzepa - ozimy. · . snute mgła taiemmcy". ~ 

Straty spo'll"odowant> deszczem oteż - stwierdza jedna i._ u- osta1'11ch uchwal \\'atvkanu. „Daily Worker" stwierdza, ze 0_ łem pojawił się artykuł w wyda- dach papieża z przedstawicielem 

nie1:naczne. tniczek narady - my, ~obiety- Biorący udział w dvskus ii stwierdzil~. statnie przemówien:e Marshalla w wanym w Heidelbergu tygodni- Trumana przy Watykanie, My-
l, które okrutna okupacJa nau- , . , . . . . k · ·· · · K g az 

,,Za Pobiedu'' 
pismo [ugosłowiańskich 

emigrantów politycznych 
w Polsce 

Cenić pokói· kochaJ·ące swoią . ze \\ atykan idzie zawsze z s1łan11 . omJSJJ zag~amczn_eJ on resu r ku Deutsche Conunentare" re- ronem Taylorem. 
· ,. Jeszcze dowiodło, ze plan Marshal- " • ' • 

znę ludową i budujące jej \\'siecznymi, przeciw kton·m walczy,: la jest ~ntegralną częścią agresyw- dagowanym przez Karla Sdexa. Rozmowy, które dotyczyły „zi-
ście w codz:ennym trudzie, 

0
- powstańcy ślascy. nej strategii wojennej imperial:zmu Silex był w okres~e hitlerow- mnej wojny" zakończyły · się zgo 

czamv że twierdzenie reak- 1 • •1 1.· amerykańskiego i, że celem „plal'lu \V k · · • 
. ezęŚ~i kleru, Jakoby religia \V re~:ucJi weterani pows an s ąsl\l 'li pomocy wojskowej" nie Jest bynaj- skim naczelnym redaktorem dą aty anu na wzmozen1e swe 

nas prześladowana, Jest zwy grupy Siemianowice stwierdzili jedno- mniej obrona Europy zachodniej dziennika „Deutsche Allgemeine go poparcia dla polityki Departa 
oszc2erstwem. myślnie, iż ~roźby Wah·kanu nie zah:i- przed nieistn:ejącym n'.ebezpieczeń- Zeitung". mentu Stanu, zgodnie z żąda- . 

WARSZAWA (PAP). _ w War-1 B. 1·ęz·n1·owi'e poli'tyczni' mują_dals1e1 pracy nad ugrunlowani~m stwem. lecz umocnienie i da13za ek~ 
pansja kapitału ameryka11skiego. Wspomniany wyżej artykuł uja niem Taylora. ezawie ukazał się nowy numer organu Katowic . ustro;u demokratycznego w Polsce, w 

jugoslowiańskich emigrantów p-litY"z Z 1' oparciu o Związek Radziecki, który jest c h • I k A • L d 
nych w Polsce „Za Pobiedu' '. Na ólnym zebraniu członków p Jl· gwarantem naszych j!'ranic na Odnc, I n s a r m I a u o w a 

Pismo przynos: sprawozdanie z skiego wiązku byłych \Vicźniów Pol!-. Nysie I Bałtyku. 

~r~~/i ~i~~=~~~ó: ~ar:~~~~s~Ó! ~ci~i~1uJ/!,'0k~·~~e\ 0z:~ł:~~i ~~;:~a~~~ 1-S--ł---. ---------, rozpOCZPla ft011AT~1a' "1UTl•etkD Of eDSWWP 
jugosłowiańskich, . oraz streszczenie wie z, lązk,1 byłych Wleźnłów Potityzz I po ecgenaiwo. • ~ " WAt " -t ł1 ~ 

wyałoszonych na tej konferencji re nych r Jl podonieczni. wdowv i ~ieroty J Gdanska Lt"n1·a obrony Kuon11"ntanau na na1·waz· n1·e1·szych . , •. -
feratów Szaranowicza, S.mdułowi- po poll>g •eh ofiarach te"rroru hitleroo:-1" & 

cza! Jaicza. skiego, p ctt's!uia przeciwko wystąp:~- Na l'lenarnym posiedzeniu gdański~} OdCt"nkach frOftlU ZOStała ZmJ3ZdZ0ft3 
P:smo publikuje wiadomości z Ju niu papie a do !\iemców oraz groźb'.•! Woiewódz~ieJ Rady Narodowej, od_by· 

gosławii, z których wynika, że zna- odmowy zaspokojenia. potrzeb duch?-, t_Ym w dnJU 3 ~.m. przy. wspó~udzi,ale PEKIN, (PAP)._ Agencja Nowych Chin donosi, ie formacje,niczu prowincji Hupen, oraz mia 
czna większość klasy robotnicze; wych lud i pracv. ktorzv wiarę swo •q I licznych delegac Il robotmezvch i cllt:li:; Armii Ludowej rozpoczęły dnia 25 lipca na froncie północno-za- sto Ankang w odległości 30 kilo-
i chłopstwa pracującego, oraz wszy- polra!ia lączyć z ofiarna pracą d'a skich z terenu całego woje~ódzlwa p.1-
scy uczciwi patr:oci pozostali wiern: dobra Pol i Ludowei. stanowbno w zgłoszone! przez kl;r!; chodnim ofensywę przeciwko siłom zbrojnym gubernatorów kuo- metrów na północny zachód od 
sojuszowi ze Związkiem Radzlec im Pamiętając ostatnie Jata wojny - radnych PSL rezolucji w odoowiedzi na mintangowskich Ma Hung - Kwei i Ma Pu - Fank. Ofensywa Laooien. 
i krajam: demokracji ludowej. czytamy rezolucii - i okropno;;ci groźbv Watykanu wzmóc wsoółzaw:d· rozwijała się w dwóch kierunkach wźdłuż linii kolejowej Sian-

Posiedzenie K 
Międ•ypart 

• • • m1s11 
• ne1 

nictwo pracy, nowatorstwo i racjonaH- Lanczou w prowincji Kansu i poprzez góry Lung. 
zatorstwc we wszvstkich dzied:z:ina~n 

naszego~ ivcia gospodarczego, spoleĄi- W ciągu 6 dni oddziały Armii łudniowy wschód od Pingliang. 

I nego i kulłuralneg'o. L1:1dowej wyzwoliły ~O mi~st po- w zachodniej części prowincji 
W toku dysk us ii. jaka sie wywiąz tła wratowych, oraz wiele mnych Szensi zajęto m'.asto Kukuan. 

nad uchwałą Watykanu, padły glosy, ie miejscowości, m. in. millStO Ping L' . b Ku · tang m· 

Amerykańska taktyka 
zamykania ust 

W dniu 3 sierpnia br. w lokalu 
Wojewódi.klego Urzędu priy ul. 
Ogrodowej 15 odbyło się posiedze 
nie Komisji l\liędzypartyjneJ Stron 
nlctw Demokratycznych. W Komi 
sjf wzfęlf udział: 

z ramienia Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej - I aekl'e­
tarz KW i KŁ PZPR - tow. Dwo 
rakowski, czi. KŁ PZPR. pr9y­
dent m. f;odzf - tow. Minor, se­
kreta.ne KW PZPR tow. tow: 
Sienkiewicz i Kutltis I oraz aekre 
tan KL -PZPR tow. Uzdańskl. 

Z ramienia. Stronnictwa Ludo­
wego - pr~es W0Jewódzkłe10 

Zarządu SL - wojewoda poeł 

Szymanek, seli:retarz Zarządu 'Wo 
Jewódzkiego SL ob. Dra.gan. 
z ramienia Polskiego Stronnlt'łlva 
Ludowego - sekretarz WoJew4'1z 
kiego Zarządu PSL - ob. K:r-· 
ez3"ński oraz członek Prezyd 
Zarządu Woje~ódzkiel"O PS -
ob. Kurczak. 

z ramienia Stronnictwa Dpo-

kratyczn o - v-prezes Woje· 
w6dzklego Komitetu. SD - prok. 
Jacldewi sekretarz Wojewódz· 
k:le&'o Ko etu SD - ob. Szeze• 
panlak, pnt;es l\tleJ1kle10 Zarz!\· 
du SD - • Mayer, ora„ C'ilonek 
Prezydium 'w • · SD p1111eł Mer­
tyn. 

z ramlert Słronnłetwa Pracy, 

v-pre:r.es Z ądu Wojewódddero 

SP i prezes Grodzkiego Zar~o 

SP - radny abendowl~ tf'kre· 

uchwała ta nie leży byna imniei w inte- Liang, otwierając drogę do stolicy d mpr·a o
1
_ rongy .. Komkrna u t łrę NOWY JORK (PAP). Przewt>dni-

resie re Jig-ii. prowincji Kansu Lanczou, oraz ZY_ • d1~g ran l u u n zos a a czący trybunału, prowadzącego roz 
Wywołała ona w masach oozostają- . t C . T . ł zmiaz zona. prawę przeciwko przy\vódcom Arne 

cych jeszcze pod wpływami kleru, sku mras a zenyuan l sungsm, po o W · gu 6 d.n. fe 
8 

od- rykańskiej Partii Komunistycz.nej-
j j . I . 'ł h 'd . cią 1 o n ywy ""1 • Med" dal I t . t_e_k_p:_r_z_e_ci_w_n...:.y __ e_za_m_1e_r_ze_n_om_. ____ z_o_n_e_n_a_p_o_n_o_cn_y-__ w_s_c_o __ 1 po- działy Armii LudoweJ· wzl<>ły wie s"""'zia ma - na con ynuuJe 

" dotychczasową praktykę ogranicze-u d • .,l. h le tysięcy jeńców, wśród któ- nia praw obrony. 
BJł\ S1,r&C. rych znajduje się 500 oficerów. Na rozpraw!e w dniu 3 bm. aę-

W południowej części prowin- dz!a Medina oświadczył, że na pro-

h a~t ~ „ • n-vch . s . Ar ł cesie nie mogą być składane zezna-y z ~ ra~z-vc ID ..., Cl zensl, mia Ludowa zdoby a nia o terrorze policyjnym w stosun-
..., ważne pod względem strategicz- ku do strajkujących robotników, o 

USA usiłują „wvtlumaczvć" nym miuto Laosien, położone na linczowaniu Murzynów : gwałtach 
J J faszystowskich, stosowanych w Ste program militarny Trumana po_łu_d_ru_· e_ od_ rz_e_k_i _M_a_n_n_a_po:___::g_ra_-_n_ac_h__:ZJ:_·ed_n_o_cz_o_:ny~c_h. ___ _ 

tarz wojewó kiego Zarządu SP. NOWY JORK (PAP). - W zwląz I brojen!a, Harriman oświadczył, iż 

Prowokacje zbrojne= 
faszystów greckich 

na terytorium Albanii 

ku z krytyką amerykańsk!ego pro- dyskusja nad tym zagadnieniem 
ob. Uma.ńskL gramu uzbrojenia państw obcych jest rzekomo nierealna. Gdy Ful-

W obradach omlaJI Międzypar 
tyjnej wzięli wnlet udział pre­
zes WoJewód ej Rady Narodo­
wej - tow. D aralski, v-pl'f'2f'S 
Wojewódzkiej ady Na.ro<loweJ­
poseł Karbowi , v-prezes :'llld· 
sklej Rady Nar owej - tow. Ta 
rowskl, oraz v- ojewoda - tow. 
Szaniawski. 

Na. poeledzenl omówiono 
.rec aktualnych ._.,adnleft. 

ze strony niektórych członków Kon ton oświadczył, że nie grozi żadna 
gresu, komisja spraw zagrl}nicz- agresja ze strony Związku Radriec­
nych Izby Reprezentantów wezwała k.'..ego lub jakiegokolwiek innego 
przedstaw.'..ciela USA w tzw. Radzie kraju, Harrlman ograniczył się do 
Europejskiej Współpracy Gospodar- powtórzenia twierdzenia ~arshalla, 
czej - Harrlmana, w celu przesłu- jakoby nie można było przewidzieć 
chama go. postępowania Związku Radzieck'.e­

Na pytanie członka komlsj! Ful- go, dowodząc tym samym, jak nie­
tona (republikanin ze stanu Pen- dorzeczne są rozpowszechniane w 
sylwania), dlaczego minister obro- USA w celach propagandowych o­
ny Johnson neguje możliwość za- świadczenia na. temat rzekomego 
warC:a porozumienia w sprawie roz .. niebezpieczeństwa radzieckiego". 

Protest Ludowej Republiki Albańskiej w ONZ 
TIRANA (PAP). - Jak donosi al składa energiczny protest z powod11 

bańslta agrncja telegraficzna, wice- tego nowego prowokacyjnego akt u 
minister spraw zagranicznych Ludo rządu ateńskiego. Akt ten jest bru· 
wej Republiki Albańskiej Natanailli, talnym pogwałceniem celów i zasnd 
w depeszy przesłanej sekretarzowi Karty Narodów Zjednoczonych. 

ne· W Radzie Ekonomiczno-Społeczne; ONZ 

Anglosasi znów torpedują •--------------+-----------~---
W Hilkd 

reneralnemu Tryl"ve - Lle zaprotesto 
wał przeciwko nowym aktom po­
rwałcenla terytorium albańskiego 2 październi~a 

Międzynarodowy Dzień 
Walki o Pokój „CENNY PRZEMYT" 

Argentyński korespondent •. O rse;s 
News Agency" Wesley d?nosi z . uen;'.~ 
Aires o istnieniu zorgamzowaneJ ak~JI 
przemycania hitlerowców z Europy d:i 
Ar.ger.tyny przez orty włoskie 

URZ~DO OPTYMIZ 
z Tokio donosu . że kwatera ~lów"1a 

- gene-rała Mac Art hura. 02los~la oficjll­
ne oświadczenie, stwierdza me „? l· 
myślne zakończenie" dekarteliz c ji pr ;e 
myslu japcńskiego. . 

Oświadczenie t o ma na celu usankc JO 
nowanie obecneg o stanu rzeczy w prt e 
myśle japońskim, który w rzeczyw1st~­
ści, zgodnie z opinią nieuprze?z.onyc;: 
obserwatorów zachował całkow1c 1 e s»~ 
przedwojeno~' s trukturę monopolistycz­
ną 

PROTEST PRZECIWKO POMOC\' 
I DLA FRANCO 

Wvchodzący w Meksvku dzien::u 
„El ·Popular" opublikował ~ekl~:a.:.1~ 
szeregu wplywowych orL?an,„,"'" ""-

h 
wniosek radziecki w sprawie 

stępowych i dzia!ac:i nhronv nraw zw. zawodowvch 
rzy protestują przec 
misji budżetowe i Se tu USA .udzieli•- GENEWA, (PAP). Plenum Rady do ud:ialu w pracach komiJji, tak iy· 
nia Hiszpanii frankist skiei „pomocy·• Ekonomiczno-Społecznej ONZ kontynu· u·otnycl1 dla inten!JÓw :r.dązk6w :au'O­
w ramach planu Mar alia w wysokoś- owało dysku!ję nad zaga<lnieniem praw dowych. 
ci 50 milionów dolaró . związków zawoilowych. · . Delegacja radziecka uważa ndzlał 
INTRYGI ANGLOSAS~W W TYBECIE" Deleg<U ZSRR Arutunian scharakte- przedstawicieli 1:wifzków zawoaowych 
Agen~ja Tass cytuje, glosy prasy hl.1 ryzował projekt r:cr.olucji radzieckiej, w Jlrojl'ktowanej przez siebie konJ.isji 

duskirj, która stwierd:a, że niedawne zmierzającej , do wybrania komisji dla :r:a koni<'czny ,odpowiadający nadzie· 
powstanie W Tybecie, pozostającyn obrony praw zwi,~ków zawodowych i jom milionów ludzi pracy i obiektyw· 
ofic1"alnie -~.ł suwerenmścia Chin, b~·~o · I · ""JU ' do położenia kresu przewlekaniu tl'j nym wymogom rozwoju 115torycznego. inspirowane przez Angli' i tany Z jeu 
noczor.e. Oba te kra je IJsiłu ią podp.:i- sprawy, która od lat trzech nie może · Delegacje Polski i Białornsi poparły 
rządkować sobie Tybet Ilf v pomC>~Y doczekać się znrlawalającego ro.zstrzyg. w11io•ek delegacji radzieckirj. 
Indii. Fakt, iż rząd Neru na te koncep- 111ęc1a. Przeds1a"·i1·iel Nowej Zelandii rosla 
cję id zit, świadczy o całkowitej zabł- Wnioselc 1dęks:ości, :mier:njqcy do wił wniosek o przerwanie dy~kmji, któ 
nośri j~go polityki zagranicznej od An- 1 przeka:ania colokuta/111 sprmcy do \lię ry "irksrn;ć skwapliwie rrzrjęła 1\hrl'\Y 
glosasow d:ynarodou·ej Orga11i:a<"ji Pracy - o- •przrciwom <lel<'gacji ZSRR, PoJ,ki, 
PRZESLADOWANIA DEMOKRATOW' !wiadc:yl Arutrmia11 - wynil.-a z oba1.ry Białorn&i, Francji i Libanu. 

. W IRĄNIE p~:ed ruchem swiq:kó1v :au<><lou.ych, J W głornwaniu mer,·toryczn~ n1 wirk· 
Jak d?n~s1 ~gt'nc 1a Tass z _irehera ·1u i tdękJ:ość ta, 1.-tóra 1>·/P. nuir<i 0 obro· •rn'-f· Hacły 0<lrz11rila rrojekt re7.olurji 

władze irauskie w ci;iJszym c1agu pae · · 1 · · d h k I J • k" · · · ł I · 1·· ·1 ·1 d · I I d . 1 1 · nre prorv :l(rq: •n.w :111t·n flll')'C • w pro rac 11er · 1rJ 1 prz)Jr n rezo U.<'J~ \.Orni e s a u,ą e emen y emo;<ra,vczne "-' Kf".- • . k b . J • "ć s ł • 
ju, a z ii/łasz cza Z\\'o:enników r.pzwi:iz1• tyce csyn~ . u·~:) st. o, , y nie aop1uc1 tu 110 ecznego. 

1 
, • , 

„„; .U..Aou: nn Partii L11dow„: t orutłJ!nJ.1;1r1•Z. :ru.vukow sn.wodou,·ch 

prze2: władze ateńskie. 
Wojska rządu ateńskiego-stwier 

dza depe!lza - kontynuując coraz 
częściej zbrojne prowokacje, godzą­
ce w integralność terytorialną Al· 
banii, ostrzeliwały z dział artyleryj 
skich w dn:u 21 lipca terytorium 
Albanii na ·odc:nku Leskowik, od­
dając 90 strzałów. Pociski upadły 
w odległości około 700 metrów od 
granicy na terytorium albańskim. 

Min'.sterstwo Spraw Zagranicz­
nych Ludowej Republik: Albańskiej 

UWAGA! 
Korespondenci Fabry<"zni 

„G'osu" 
Dnia 6-go sierpnia br. - tj. w 

najbliższą sobotę - o godiinie 
17-ej odbędzie się narada kores­
pondentów „Głosu Robotniczego" 
w lokalu Redakcji przy ul. Piotr­
kowskiej 86. 

Wsa~·scy korespondenci fabry­
czni „Głosu" proszt:ni są o punk­
tualne przybycie na odprawe. 

PARYŻ {PAP). - Ogłoszono tu 
następujący komunikat B'.µra Swi:J 
towego Kongresu Zwolenników Po­
koju. 

Biuro zebrało się w Paryżu 29 lip 
ca -w obecności dejcgacj'. sekreta­
r iatow: 1) Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych, 2) Między­
narodowej Demokratycznej Federa­
cj: Kobiet, 3) Swiatowej Federacj: 
Młodz:eży Ikmokratyczncj, 4) 

Prze1staw!cieli Zwolenników Pako· 
ju z Ameryki Łacińskiej. 

Na skutek wniosku wiceprzcwod­
n !czącego Kom:tctu Kon::(rc::,u z,:·o· 
l enni~ów Pokoju Louis Sn:!!:rnta 
Biuro ogłosiło dzień 2 paźd z:ern ·: a 
jako Międzynarodowy Dz!cń V"1!'·.: 
o Pokój w zw:ązku z inic.ia' v ·.·;:i 
podjętą niedawno przez Swh~:o Yą 
Federacj~ Związków Za\\"Od.c>'-r;r.h . 
Data ta zostan:e ustalona cl::?f.n'.t \"'.v 
nie po konsultacji T- krajowymi kc­

mttetami zwolenników nok ) ' u. 
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P o isk o Ludowa a kościół katolicki (li) -
I JESZCZE RAZ FAKTY 

„ oU.kl. Lnelo'll'& uznaje wolno~e reli- nienia Pol~ki Ludowej prngr11e dopro_ 
gii i upewniu awym oh~·watelnm ca!_ wadzić do uregulowania •to•unków 
kowitlł awobodę prllktyk religijuych. między kościolem a pań~twem. Dał te-

Ko,ci6l: katoli~.ki korzysta w pełni mu w~·raz nir.iPdnokrotnie w ""ypowie· 
ze swobody dz;inlalnoiici religijriej. dziaeh swy~h prudstawieieli. a MtaL 
lłztd pol!lki pozostawił koeciołowi ~ze_ nio !'formułował za~ady urcgulowama 
reg uprawnień i przywilejów, wynika- ~pn.wy kotl„ioła '" Pol•ce w oświad­
jących 11 konkordatu, choć konkordat czeniu z dnia 18 marca 19·~Hr . W dniu 
ten przeatał Pobkę obowiązywać. Zo· !?6 lipca 19·1~ r. Bząd w~·ni~il zgodę 
stal on jedno~tronnie zenrnny przez na podjęeie rozmów komi~~·jn~·ch z ep1s 
Wa.tykan w czasie wojn:r, kiedy to p11_ kopatem w te.i sprawie. 

W zwi;µku z oświadczeniem Rst.d·t Rzeczypospolitej z dnia 18 marca i 2ł 
lipca. br. w sprawie stosunku kośc1oła do patistwa, ,,Trybuna Ludu" ogła 
sza. drugi z cyklu J.rtykułów redakcyj aych poliwi~conych temu zagadnieniu. 
Arty)tuł p!erwazy pt ... Tylko takty•• ukazał się w numerze 201'; naszego pis. 

ma. I tym razem ograniczamy sit do podania sanfch fa,lrtów. 

eji, także broń przeci~pancerną.. 3 ra- 1 gunnazjum Jasiń•kiego w War~n"'<>ie, 
dio~tac,jc nadawe7.e i dolary. I zoTganir.owa! ~pośród ••złonkliw Soda­

Podobny sklad broni ""ykryto nie_ !icji nielegalną organizal"ję. 

·aurno ~ jedn)'m z domów za konnych. I Sa terenie woj. rzeno"·:-kiego dz1a­

Li~tę tych przestępcr.ych wy~tąpi eli łata przez kilka mie~ięey w :oku 194$ 

pież. z naruszeniem art. IX, mianowal Jak się wobec tr.i po7 :vt.'·wnPJ ro~ta_ 
niemieekich admini~tratorów apostol- ""Y Rządu wohPc kościoła przed~t11.~11. 
t1kich dla obszarów .zagarnięt·ych przer. ~tosnnek hii>rarchii koś~iełnE'j do PoL 
R:o:e~r.~. W ten Rposób Watykan uznał ~ki Ludow,ej f Nieeh 0 tym mórrią. fak­
zah<lr ziem pol~kich przez Hitle-ra. t.'I" Ocenę ich pozo~ta,~·iamy na pó:L 

w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł­

nie inna nuta. ;\"ie ma w nfrh ani śla_ 
du pozyty\'rnego u~to~unkowania ~1ę 
do obecnej rzeezywi~tości pol~k.icj ani 
do władz Rzeczypo~politej. 

budow~ go-.poilarcz~ Pol•ki, na odro_ 
bie11ie wiPkowYch 7.aleglości i podnie· 
~ienie doh1·oby.tu narodowPgo. Wystę­
pnjP prZP!'iwko w1<pilłza'lll'odnict\'ru pra. 
ry i przeciwko zwi~k~zPniu w:d11,i110_ 
~ci pra<'y. \\'brew oczywi~tości glos1. 
że człowiek w Pań5twie Luiłow~·m ma 
-.if ~tać „dopPlnienif'm i ~łll!?'JI. rn·1te_ 
rii' ', że jest ""~·dan:v ,,na ofiar~ ma· 
~z:vni-6i go~podarr.:ej" (li~t pa"t Pr•ki 
'.?4 kwietnia 19411 r.). 

można b,v zna ~ni~ przedl!iżyć. 1 melegalna organizer.ja uczmow~ka, 

Cóż na to wszy~tko ma tlo po""1e_ kt-OrP.i tw.órc~ był ks. k3te<·heta. l{1e 

dzenia epi~kopat pol~ki 1 11 cz~·!'ł8w R:z. 
.~ie, Alho prawie nic. )!łodzicż z organizacji katoli<'ki~h, 

Bo " liście 1 • sten•k1m z dnia 23-10 kierowanyC'b przn księży, bierz:e u_ 

maja 1949 roku inaji!uje uę na ten I iltiał w działa l ności podziemneJ, za · 
temat słówko: ,. ricdzą i zachęt:} sl\·ych dul'hownyalt 

„Boleśnie odcimwamy wraz z Wa.mi, opiekunów. Oto parę tylko faktów; 

Rz:!ld polski od samego początku i~t- ~i~j. 

Śladem antypolskiej polityki Watykanu 

W tadn:m z: Ji~tów puteF•k1ch. o_ 
;.:-ło„zonych w <"iągu oi-tatnil'h 5 lat. niP 
znajdziemy ani jl'illlE'go ~ło\'ra p ~Y­

tyl'l·nf'.l O<'eny t~·r.h w~zyi;tkieh prze· 
mian, które dokonały !i\I w nuzym 
krnju dla dobra naj~zer•1.;rrh mu jl'-
go mie~1kań<'ÓW, Xi)!'d." C'pilłkopllt pol~ki nie wy~tę-

"' 7.a,dnym z li,tów pe.~terl'ki<'h nH! pow11l z public.zną kryt:ką ul!-troju ka _ 

że tylu kapłanów jest oderwa.nych od~ W Sławnie, wo,j. szczecińskie. pre-
1 · , • K . E b oltan:y. Niepokoją. nM szeregi obwi_ 1 zea m1eJscowe.1 .. rucJaty • ue uy_ 

Y.pi~k<>pa.t polski poRzedł tu za w:<ka 
uniami polityki watykań11kiej. O sto­
~unku zali Watvkanu d(• Polski Ludo_ 
wej świadezy fakt, że Watykan po 
d~i6 dzień nie uzuaje zachodnich gra_ 
nic Polski. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotąd urzędują, na Zirmiach Odzy~ka.­
n;vc'b. administratorzy apo~tolscy, \Ya_ 
tykan zaś 'll'T.brania się mianowa~ tam 
bisk11p6w, Hiernrrhia kościelna w l'ol­
sce, mimo zderydownnej po~ta?.'Y cnle_ 
go t1pQłeczeńJ1twa i większości patrio_ 
tycznego duchowit>ń~twa, nie podj~ła 
1kutecznyelt kroków, by położyć kret1 
temu 11zkodli?.·e~rn shtnowi rzt>chy. 

rna,jchiemy Hni jednego \'rPZ\'rania do pitalistycznego, wyzy~kującegn ma~y 
pań~twa polskil'go. Hierarchia kośc1eL lojalnoki wnbec włali7-y ludowPj, ani robotniczp i chłopskie. ~tara Ri~ uato_ 
na w Polsce nie potępiła ""yratnie po· jednf'go prqch:dnl'j!O odezwania ,1~ 111it1•t podważye z.aufanie wil'rn;ch do 
liryki watyk11.1hkii>j -w sprawi!" granic 0 którl'jkolwiek r. reform. przez tę wla ,ęospodarki Pań•t'u Ludo'l'l'ogo i o!ła_ 
7.Rchod11ich, wręcz przeciwnie, n•iło_ ilzę przoprowadzon:vrh. hi~ entuTjazm prac~ w mal'ath. ••: 
wała tę politykę prz<'il•ta"·iać w fal- w żadn:·m oświa<frzentu epi!kopatu tw-orzł one wlaiany dohroh;t. 

nionycll i skazanych„.'' ,. s t ,l'"cincj' '. \\'ar·!!lw Pucik st..-orz:--l z 

Autorzy tego li@tu z~pomnieli tylko !l'lłlłoletnich członków kru,cjaty irupę 

dodać, że e hodr.i' o k~ięży „odnm<-1 o chara ktcrze tenorystyeznym. 

nych od ołtarzy'', za którymi ukryte :Vllodzież z Koł11. 'Ministraotńw przy 

były mai:a7.pty broui . .Kie ~<'!obyli się • ,ko~ciele w Drr.ymałowie. pow. Wał­

jednak na ,towe potęp1t>nia . 'l'aka bo_ l rz~·1•h , utworz~·ła nielegaln' orgam_ 

wiem jest pm•t;nn1 epi~kopatu pobk1e. rję, która "' rol:u 194-8 i!okonałe oa._ 

iO wobec podwładn.n·b mu przed•ta· ailu rut lokal PPR 

n)•wym śl'l·ietlP, a nawet u•prawidli_ ni(> znalcźliii111T też nakazu. hv kler Epi~kopat pol">ki poi!kopujr ""~rńrl 
wiać.. . . katoli<-ki w P~l~tP 111chowywnł. się Io_ mtodziPiy zauf1tnie do szkoły. 

OheJalnym ")'l':lZC'm ~to~ualrn "aty_ .J·alnie wohrc pań~t•rn. ' 
Episkopat pol~ki w. 11po,óh zło~li'l'Vy 

kan\l do Pol~ki LudowPj jl>st fakt, że Zn11l1•źli!n1.'· natomia~t .,,.. ernrni•Ja-
1 · 1 h' h' k , ó zniE'kształe"' iilee ~połc<'zne. prz:,~wip· 

do dzi•ieJ0 S7.cgo duia rez.1·rlu.J·e tam r·.iac 1 . 1.-1.·nr<" '.i ·0M·iel11E'j . n.in •two 

I 
I <·K,ią<'e maMm ludowym ~ l\"ielkin1 

1oriciełi kinu, ktńrry dopuśdli ~ię ak_ \ W lutym 194!ł T.iikwid1nrnn11 zosta­

tów zhrn<lni prrl'eiwko pań~t•ru ltHJo. la grupa d)·w~r•.vjnn pn. ,,Polska Or_ 

wemu. ganizac,ja Młodr.ież;v Katoli11kiej". któ przedstawiciel grupv cmigra<·Yjnej, w~·po\\:iet 71• ~wiad<·zą?~h 0 ,]C'.1 nega_ d~iele budnw.v u~troju ~o<·ja li~t:"'~7lne-
, · · t:'\Vłlf'.J. 11 nRW<'t. wrogH'.1 wohec Pol~k1 

zwącej się ~arnozwa11czo ,.rządPm pol- Lu<loinj po~tawie. go. 

~kim", w Lood:n1ie. ~limo, 1:.ę grupy l•:pi~kopnt po!~ki :<tam się w1i:c· pr7.P Li~t;Y pa~ter~kiP epi!1kopat11 pod1·:v-
.Jednakże ta rozpolitykol'l·ana czę$6 · r11 prowad;dla akc.1ę 1vywiado.vczą pod 

kleru niP ogranicz&. ~i~ do l'l·łu~nej dl.iii kierunkiem jt•zuity ks. Szyma!hkiego, 

łaloośei przestępcze,;. Wciąga do nie / Członkowie Katoli<""kiego Stow . .Mło­
powierzon1t swPj opieM młodzież. I dzieży w gm. \Ya bm1111 d. pow. ~o'fl"y 

Watykan w 8tosunku do Ziem Za­
chodnich uprawi& propagandę rewiz,jo_ 
nistyczną.. W szE>regu wypowiedzi. skie 
rowanych do biskupów niem~ekich, 
p&piez wyraźnie kwe!!tionuje zachod­
·nie ~ranice Polski i pod~yca zabor_· 
c11ość niemiecką. w sto~unku do tych 
ziem, stanowią.cych integralną cz..-§ć 

emigra<oyj11c maj:! charakter ~zpif.>gow _ de w~;,,y,tkim w~·two1 z~-c wśród, wier- wają zaufanie' ,połecuńHwa do rzą_ 
~ko-dywersyjny i prowudzą działalność uych wra:i:Pnie. jakoby wolnoiii' religij fili. ~odzą. w po.!~tsw~· prewnrzędnośd 
wroi,"ą wobec ~ ństwa pol~kii•go, pr~·- na 1>,da w Polsce zagrożona. w pań~twie. 
mas Polski. k~. Rrcyhi~knp Wy~l".:·11~ki Epil'kopat. poJ„ki przPd„taw1a w fał- ". duchu tych li~tów pe~ter~k1ch W liśeie pa~ter~kim dn katohckiPJ, 'l'arg, t""lJ'zyłi organ1za<'ję terrory_ 
uznał za możliwe udzielić im ~wego •1ywvm świPtle wYsiłek mas Judo_ utrz,·mane są wypowiedzi szeregu 
specjalnego blogosławic]1„twa, wyraża- ~-:·e·h. ~ki<'Towan;v ~a odbudowę i roz_k~ięiy. m.łod1ieży polskiej z roku 11l48 epi•k I •tyczną. 

pat polski po""iada: I Członkowie KSJ.f. brada Cu~ho~iez 
,jąc nadziPję, ż~ „J!odnie ~pełnią i;we 
po~łaunict'l\'O na <:>migra<',ii" i zaleca_ Ambona- trybunq oropagandy antypaństwowe; 
.i· " by „strzC'g-li du~ha t•migrncji' '. 

„Przyjmijcie z zaufaniem nasze po. "" Półw~iu brali udział "" a kc.ii band. 

uczenie pastel'llkie. Wykonajcie je i JedPn z braci, \Y1told. uaest111cr.:"'ł w 

Lojolnoś~ wobec dyktatury i rzqdów zaborczych 
Oto drobna tylko w;ązan ka głoeów 

z amlJonv, wYbrai;a "'' <'hvhil trafił, 
a. nic s~ to 

0

h.rn:i.irnnie,i 
0

l'l'"ypowierlz1 
W sto~unlrn do wszy~tkich rządów, czym;v się tylko do prz,vpomnienia nie_ najhiudzi~.] cJraRt,\·(•zne: 

~prawują.c;vch władl".ę na ob~zarze l'ol- których "-~·~tąpiPJI z cznsów stMunko_ K~ Makx,·milian Wa•zkirwicz z Lo_ 
ski, wyższa hierarchia kościelna. w PoL wo niedawnych, ho z pienv~7.ej 'l'l"Ojny dzi w kaz~niu wyl(łMznu.rn1 dnia JO 
!Ce zachowywał& lojaluoee, Tak było śvriato"·cj. p11ź1l7ierni.ka l!H8 r. gromił rzą.d za 
w okre~ie międzywo,iC'ńnym, kiedy u Ks. arcybi~kup Bilc7ewski. nawoły- prz!'pro"adzPniP rPform)' rolnP,i. a k~. 
włfldzy znajdowały ~ię rządy burżua.· wał wtedv wiernych do po~łuszeń~twa Htoni•ław Rzumiń~ki r.: parafii Panrnr· 
zyjno_ob~zarnicze i d~·ktatur11, woj•ko- . · F . k . Jó f . I ki ~twirri!rił, :i;p rrforma rolna jP~t 
wa. 'l'ak bvło nawet za. czasów zabor_ cesarzow_i •ran:i~r. ·owi . ze o~·i. nif'7j\Od11a z za~·{dami rPligii. g

0

i!yż 
C7.ych, kiedy lojalność manife~to?.·ana Ks., b1~kup 1''.d'll'ard 1:1kows~1 wzy- zirmin powinna pnzo~ta~ przy oh~zar­
prr.er.: epi~kopat polski w !tO~Ullku do w~t rownoc1.eśme cl.o w1ernośc1 wobec nikn<'h, którzy „ją od~i~d7icz:di po 
zahorPv wnaźnie kłóciła ~ię z naka- Wilhelma II, bo „Jf'go ~prawa - to praojcach'' 
zami patriQt,Yzmu i inte~·e„em narodo- spr;wa sprs'll'ic<lli;"a' '. . K•. Kazimil'rz Hori·z. w~·~trpo'l'l ał "" 
wvm Poh!ki. "'vwołvwało to ~ilne obu_ Ks. kardynał Kakow~k1 rouezał o cza~ir knzani 11 prze"i"ko zwiPksz'lniu 
r;t>ni'3 w kołach patriotycznego odłamu konieczności hPzwzgl~dnrgo po,łuszeń_ pro<lnkcji i w·vknnnnin Plan;1 :uet_ 
duchowieństwa. stwa carowi Mikołajowi II, a w parę nif'~O ' 

A1·chiwa histor,vczne mogą do8tar_ l~t P.óźni.ej stal ~ię wRpc'iłpracownikiem W i!niu :i mn,ia l!l49 roku k~. hi~kup 
cz,yć ~iezliczone.i ilości dokumentów i lllem1eck1ego gnhC'rnatora BP~elf'ra w Czn,jk11 w~'gło.ił w Częstoehowir ka_ 
do\'rodów, świadczących o bardzo da.- marionetkoVl·ym ,.Kr61P~twie Pol~kim''., zunie które miało charnkter przcmó· 
lf'ko pó8uni~tej lo.talnośei hieraubii ,,.. którym z woli Hah•hurgńw i Hohen_ wirnin ~Mrita".'·jn1•go. t•(Hlhurzają<'Pl{O 
ko-~ielnej wober tronó'" Romanowych,, zolkrn6w pelnil fu11kr,ie członka tzw. lniln"~'~ pr1P<'iwkn pań•twu ludowem\l. 
Hohen1A>llernów i Hab:>.bnrgów. Ograni- ,,Rady RC'gcn.e~·jncj' '. 11'~. hi~k>ip Czajka ~t:tn:!ł 1m~t\'pniP na 

B k k Id • / /' k n:el(' pro1·P•ji i wwo~ił okrzyki poli-
iS Upi, tórzy WSpÓ ZIO O I Z O Upantem t,wznr. prz<'bztał1·11.i1!•' uroez~·~tość re_ 

Xie brak tl'Ż było przykładów w,pół po~tawie społeezeń~t wn polsk1Pgo". ligi.i 11 11 w 
1 
wiPc antypnń•twowy. 

pracy- wysokich doRtojników kościoła Grono 1111ej<(•owych ohy"ratrli złoż~·- K~. hi•k'.1p KRłw:l. !ll'Zt-rnawiając ua 
katolickiei~o z hitlerowcami. ło w tej sprnwie memoriał kiPrownic_ . uro~z~·,to~•:rn<·h mi~:~n:rr.h. w Lu~nr_ 

Znane ~ą. dobrze społeczt1ństwu · poL twu jednej z o. rgauiza<·.ii pod zirnrn~·ch I tow1!' .'!f .Ji~:ou ;i.. rowmPz ~1ów1ł o , 

b . k •d (związanrJ· l".reRzt" z Lo11d.Ynem), w .. rn~rnze. nrn vnar.v w Pols<'e t pow o_ 
~ki emu "'Ystą pieni n ks. 1~ \lpa .... . am- T I ł k 

którnn czytttrny m. iu.: ywa się przy tym na rze ·ome pr~e-
skiego, który jitż ] !! wrzelinia 19:19 ro- ,„.'.ks. biskup Sokołowski wydaje I ntń'l' iPnie prez. 'l'rumana o „mi•.ii 
ku - a więc jeszrzA w cza~ie trwanta 1 · · · p 1 ki' 1 
\'<alk na tPTeuie Pobki _ w.Yd:tl li~t księżom :rozporzłdzenia, nakazują.ce po- I' :-1P.JOwP.) o '· '. · P~t to tl>.~ ~am 

niża.J·„c„ uległość wobe<: Niemców skła 1 lmkup 'KAłwfl. w którpi::o d1!'cez.J1 zrl11_ 
Pa~tnski w języku niemieekim, gło_ .,. "" ' I t · · il ~ l h I k ' 

da władzom raporty w J'•zyku niemiec.
1 

rz_.; ~1ę mr. awn.o .,ru 1 u P "' .1· '. J\:„. 
'"''')'! y kim, o sobie pisze, że jes'6 .,przed rzą_ Kalwa l!tw1Pnl:>:1wszy ": ~posnh pra_ 

„Współpracujcie uczciwie z władzami. dem Gilneralnego Gubernatorstwa od_ I wem kanonicznym przPpt~an~- zp w ka_ 
niemieckimi, dopilnujcie jak dobrzy powiedzialny za diecezjt swoją.,. te<lrr.I" ."ie 7.11~zło nic n11dprz~r~d7011~­
chr:ae&cijanie i obywatele wszystkich Propaga•idzir hitl<>rowskif',i " . Pol~<'e !(O, ~1lnat pr7.?Z ~nł~· tyilz1Pn. 111e 
ustaw niemieckich wła.dz wojskowych odi!.:;wnł <ln:i:e n•lnl{i k•. dr Kru-z~·ń_ prńh1qqc przp1·1wdz1alać gorsząC'ym 

•cenom przPd ka tedr!l. 
K~ TadrnFz Rapi,z w dn.iu b ma,1a 

rb. 11R orlp11~1·i~ we w~i Riala. gmin;f 
KHm,1·k, powiPdzi11! : 

„>iE' trz<>ha ~tucbać r:uha ani brać· 

udziału 'Il' wiecach, QA ktńryth prr.e_ 
mawil\il! prz<>d•tawiciPle pań•t.wa.„" 
f)zkoda. że k•iądz z~pom1111•ł powiP_ 
dzieć \'riernym. że rad io aada.i<' <'O nie 
d1it>la. nahożcń~tw~ katoli«ki~. 

K•. 'l'omu~1 O<low~k1 z pow. ~1erll­

C<', p-0ilh11rzal lndaośf. winzą<'ą kłam_ 

sł wami w ta kim •ty lu: 
„R..:ąd ohecnif' zamyka ko~1·ioły 1 

<·lH·e porobić z nieh kiua lub teatry. 
gilzie h~'ilhiil' t:.ik*8 11r1ą rlzał za ha_ 
wy ... +' 

K„ O<low~ki 
t,nn mornenciP. gdy "' \Y11.r,/n 1Yie na 
koszt pRń~twa robotniry i hnrlo,.-ni· 
r•zowi~ tra~" \'"-Z 111tQWali od rtlln" 
ko~<·i1ił św,' Anny i ctz~ieę po_H<'r~ 
nar<l:·ń·~ ""' Rr11kow.._ l'nl'nm1r-
~('ill. 

W' t11ki to •po•<>h '"•ak1·,Yj11n czr~ć 
klrru 11:iduż~·v1;1 wolnn~ri •Iowa, prz1•_ 
k•:i:tnł.-a in<" amhone knśl'ielnH w try· 
hunę p;:,;!IHl\'alli!~·. ' 'k1Pl'O\'rl\;1e,i pr7.~­
ciwko P:11\<twu Ludowi>mu. A przecirż 
,i<>•t to 1t11ł!<.oma i·zrść zua nyrla 1111111 
fukt6w. 

K•. R7.('Zl'pR 11 Mi~iRk po~uuął ~i~ jP.'. 
•~rze dalrj. Oświadcz~·ł nn dnit\ i'-go 
wrzPfoia 1!l4-i rok~1. ('0 na•trpujr: 

•. J>uż.o ~ir w pra~iP pi•zr o likwii!11_ 
eji hand i hann~' t<l\'r. którz.'" grn~u.ią 
w górach i lP•arh. lPez to nie •ą ban­
rlv<'i". 

· K•. }.[i~ia k ujął ~1ę 7.11 S'll'vmi ko_ 
lrgan1i, którr.y od słów pr;t"•7.li do 

i cywilnych. Ufajcie bemględnie or· „ki , g<•n<:>raln~· ,vikari,1•z i!i111•ezji lu-
ganom mianowanym w wa.szych ~i- k hel,kiP,i. ohN·niE' gC'n<•raluy wi ·ari\l~Z Zwiqzek z bandami podziemiem 

godnością. i spokojem••. I morder~twif! ;, 'złon kt\w PZPR i na_ . 

„M&my obowiąiek do Was i:M· pacl~ch na nhirkty pa1iHwo"'e. 

wić.„', l · I znowu - fakty tnkie moglih;r~my 
A. oto jak teu „ohowią?ek'' "Y Ją_ ; iunoż.;.-ć. 

da w praktyce: I O t'l"m WH'<'~tkim głucho jest w li· 
Ks. R~k .Konowrocki, r ekt •t:tch pa~te1·•kirh. 

Księża-demokraci P."acujq d la Polski Ludowej 
Zupełnie in11ą miarę 1ęk-

noM hif'rarch11 kościelneJ do tych 
przed•tawicieli duehowi<'ń~twa. ti\rzy 
nd11os1.ą ~i~ prz~·chyl01e do pr miau 
<pOłN·w,,·ch w Pol-i·e, 111a ni fe<! ują. s\i't> 
po•ti:powe i demokraty1·zue pr koua_ 
nia. Księża tary są z rei:tul.r uwani 
w cif.'ń. przr11n•zf'ui nR niż~u 
1kR i gor"Zt parafie, zmugz;in1 
rzer.ia. 

JP~t. t'l'"cb k~i"Ż'l'" _dr.mnkra '" w Pol­
"'e ~µn~o. 1.11a~1~ie "·u.•cPj niT.Fi,Y ~1~ 
zdawało. Wii;-k~wśr z nich to dzi nla_ 
eze antY_hitlt•row"''' 7. <·1a,;liw okupa· 
1•ji, hy

0

li wi('źniowie oho7,ÓW ko11 <'cn­
tracy.in.nh. 

\Y11'l11 takich · po~t~po y ch k~i.~:i:y 

'"'P•ił1lzialało :ikt.nvnic 1 pocz,n1a_ 
uiach Rz:idn. zmiPrznjąc,vch, dn u11or_ 
111owani11 i •tahilizQC'ji . Ft >Ulików w 
kraju i ilo umocnienia włPdzy !udo· 
we.i (wyhor~" anrne•tia itp.l. \\"ielu z 
ni1·h współclt.inła lnjnlnie 7. ma•ami Ju_ 
1lowymi i wła<lzami J>ań t\ >w.1·mi . .:\ ie 
ta.i:i. tPŻ oni ~'l'l-Pl:O kryt ~·t'rn••go •tO­
•nnku wohP« P'"tnwy i bzości hTe_ 
rari·hii ko~i:irln<'j. 

dt',j. Dominik Milrw~ki, Zygmunt We_ 
~trow~ki, 811 rft n. 

Pog-ląi!y drmokrntyc·zne w:raźali na 
łamach pr<1~: lirzni pr:r.ed~tawic.iele 
niż-zPgo dnd1ówień~1,.-„, że pr::;pom­
uimy list k~. ł'au~tmanft, proho•lcU 
z Knimirr7.n, po"" Szamotuły, ogłn_ 
<m11y w ,.Gln~it• Wielkopol~kim'' z 
il11ia l kwietnia Hl4!l . ~nlidnrpuję,t~ 

'i~ 7: o~wiark ·· nirn1 Rz~.<iu . r. li! mar· 
ea 1 r·iz li~t k•. J 1111n Pni::: ka 7 par n_ 
fii )I i lrj1\"·· pow, Pin'rkri ,;', ogl1'•7ITT~~ 
w „T>zi<·1111ik11 Lórl1J;im" z dnia, 3 ma. 
.i11 l 91!), -

witlk '"''7.\'rolrńn..-eh ' nn. 
rodu pnl•ki<'I!" przrj;]~JP hoh

0

11tr·r•kir 
ZHcl1o"·a11il' •ir takir-:1 <luehnr.nl"rh 
.iu I k~. P:mi~'"'ki. pn><"i<',Z<>rl'' p~zr7 
hi1 rrowc1\w w D:whnn. jak k~. hi, lrnf> 
\\"I <l ,nl:JJ'' Oi\ral, 1am~···1.ony prZ('7 
Xi( 1t·ów w Ornnieuhur;;u. 01L:n:'(' T<J' 
ny 1oś11tiertnie or<INPm „Polonia R•-

m~rTPnnikó..- i ..-y<tą. 

piPrti •prz,·jają c 'l'"rh lni!otd k~; „;." 
demo r11tńl'r,. ~~ ill.<kzą, LP w du~ho~ 
\'rir1b ie poJtkim :i:y ją trarhrj e Ko!_ 
lątajó , ~tRszi•·Ów, Atte~it'n'l,tch, 7"' 

ma wś )i! 11i<';:o 1111~tęprów kF. Stam-
8!11w r1ń•ka, o~t11tni zbro.in.'· !"'­

rok u 1!11:~. nach przez władz& niemieckie. Wtedy kurii biskupiej wlodaw~kiej, On to 
w na!zym kraju rodzinnym zaświeci 

1niął rnlzial w jrdnrj 7. hitl<'row~kich 

L~.'ta tyd1 ·hu:ży po<1t. P''"Yrh j e"'t 
lrnrdzo dł111!a. W'iPl11 z oi<-h nara:i;on,nh 
hyło na r<'pr<'•je ze tr n;v przełożo_ 
nyd1. 01?rani ·z~· m;r- ~i~ u do prz~· to­
Ci'ellJR pRru przykład 

"'I l h · a' t a 'e'adnok1·ot Zwią1ku 8"6łrk Zaro"'kow,„rh w Kra_ " ar 7.l' ezp1eczr11~ "' DJ J' · r· '{ Tak np. Tmarł w r a jnPJ n~d zy k~. 

słońce szczęśliwej przyszłości.•• . 
imprez prop11:;:11ndo1'\y('h w L11hlin1t' w 

Znane .i<>~I r<iwni!'ż oi'wiu.rJ„11>niP k~. dniu :) czrnna 1!)44 roku. ;::dzif.> prze­
l>i~kupR Ka<·znrnrka z 111aja l!lHJ roku, !Hll'l\'inł w ohC'l'no~l'i rnłrj "rupy ""Y­
"" którym ~ła'l\'il 011 wnlnoRć. n> ligi i pod ;.okit·h dyg11 itarz~· hitlcro" •kid1 z :.u­
okupx•".ią hitll'ro"·~ką: lwrnntor<'m <lr \\'1•ntllerrnt i ge11Prnłem 

„"'1adi:e niemieckie, zgodnie z obiet_ ]1,lo,Prem 1rn l'zrle. K•. Kru•z~-ń~ki 
nicą, zostawiły nam swobodę w życiu ~kła<.!nł podzirkowanie za prukazany 
kościelnym i religijJłym. Chct tedy i mu •prz!_"t li .rgiczny, zrahowany 
wzywam was, abyście z całł' sumien_ •przez hitlnowc6w w Kowlu. Pi~ała o 
no6cią zachowywali wszystkie przep1_: t~·m mie.i•<·owa gadzinówka „xo,vy 
rt 1 prawa władz tak adminietracyj· Glo~ I.nbel~ki,' w numerze z 6 czerw_ 
nych jak wojskowych,'' I ca 1944 roku: 

Słl1wa te napi~ane iJ.,·ly przf'z bi~kt1- ,'.Z :amienia dosto~ników koAcioła. ka-

nie natrafiiy ua hi<:i.y, prowadzą„~·<'h koll'ie. tlrignny przez mili1·j,, ~tnw1l Ludwik Bu.inl'Z, znanr "uż przrd woj_ 

niel<'i;nlną dzisl11lno~ć politycrną prze_ opór z broni11 w r~lrn i uj~t~· zo~tał 110 ną ZP, ~~- y<·h di>mok11ty ·znych prz<'ko­
ciwko Pnń~twu Lui!owemu. Licrni ,rn\ct>. nań. wii:zion~· pr1.tz hitlrrowców \'r 

Daehau i Oświ~«im . Pn po"·ro<:ie z 
księża brali miział w akdi hnnd rea Il- Czterrj k~ii:7.a: HPnryk l'ehman. nhozu t„d l*:piom· p rzrz władze ko. 

r;rjnf'gO }•Odzil'mia. Hporn księży uję_ Stani~aw Kulak. Stani•ław Zuh i \\"oj ~tielnP 1a otwarl<' ln•z<"nie ~-.,·yc h 

to z hronią "" ri:'m. W proce~ach ban- ciech Lorenc are~ztowani 7.Mtali w poglądó'l'I'. 

d;rtów podziemia wychodziło na jaw. maju 1949 r. W•póldT.iahtli on'i 7 b.an- Ks. \Yla<l~·,!aiv Zi c rpiń•ki, probM?.eZ 

że niPktórzy hięża blogo~ławili zhrod dę, „Mewy", a koiiciót-parnfialny "'- parafii Zahierzowa, nRwo!ywał 

niarz~·, podżegali ich do mordów, pla_ Tryoczy, pow. Przeworsk, z11n11enili w kwit•tniu l!14i do u ·awnicnia ~ię na 
pod~tawie amnes1ii i i!o aktywnej prn_ 

nowa li napady, a nawet przywodzili arsenał handy i melinę zrabowanych cy . dla Pol•k! Ludoll'ej. 

!Jandom. pr7.edmiotów. Pod ołtarzem znalniono W woj. wrn<'laivslłim w;\'stepownli w 

K~. Fertak ; b. Lobiń~ki i: bandy oprócz ,karabinów, pistoletów, amunL t~·m ~am,nn du<·bu h. k•. ,11\zrf Kie-

XSZ_u, sądzontj w lutym br. w War­

szawie, błogo~ławili ryngrafy bandy_ 

* 
, wi~k~:rn~' hi(lrar,hii ko· 

~l'ielne,i rn1polit~·kow:rna r:r.ęśł kleru 
nhrnla in ą dro'<~· r'>wi:11drz' n t'!"1'11 
fakty po ,- :i;~ze i rala litania fakt6w 
\ orloh11,l'I' kt r\ryrh nir •po~0b VIJmie_ 
~t i ć w jro ,nil art:·kulo:-. 

ni1·h .il\~110, i.I' h1~111.ri· h1P 

Pof,tP, 11 pn:y na.im 111".i ,ir.1 
fo prag11~ła porozumienia 
do rnogni1•11ia sw•ud;ń"' 

'nlcm 11 PańMw-em Ludo­
f11kt ,.-rznie wptępu.il!C przl'ciw 

pa Ka•·ziuarkn ,>r chwili. gdy ~etki ~łlck1ego przemów1.ł g~neraln~ wi~a­
k~i~ży karolickirh TnajdoVlaly 8ię w rmsz dr Kruszyński .. Silnym 1 dob1t_ 
niemieeki<'h oboza•·h koncentrac."jny<'h, n~ g~osem powiedZia.ł: „J~stem nie_ 
A na. r.al~-m t<>n•nie ziem wll!C?.On~·r~t do zm1Crnie wzrus~ony gd.y widzt czego 
RT.r~y~· obo"iązywał zakaz nabożl"ń~tw dokonała. armia. niemiecka podczas 
w jęz,,· ko pol„kim, m n9~two zd kości o_ walk w Kowlu„." tów, a b. Ferta.k zachęcał do mordo­
łów r.ostało zamknif,'tych. po czym oświadczył, 7.e ,.b~d?.ie to wania. „przedstawieieli ob~nego o_ 

zawHe świad<~ctwem bohatnstwa i 

Mapy o dzi"\V ych gran~cach 
Jak podżegacze wojenni posta iii geografię „do góry no1arni ' 

„Prawda'' o podróży genera ów amerykań ich po E ur4lp e Ale oprócz tych dwltch biskupów, 0 - d7.ielno~ci niemiPckiPgo żołniPrza" i stroju". 
prócz biskupa Lorka, któr~· nawoływał i:akończył: „d7.iękuję panom z naj_ 
Polaków dn w;vjazdu na. roboty do Xie_ 

. h d t . 'kó k głębWT.ego serca''. 
miec, sz~reg mnyc ot OJni w ·o- Tak si~ za<•howywali niektórzy do-

K~. Ort&t.owaki aam wydał wyrok 

śmierci na nauczyciel& który organi­

zował młodr.ież 'W 1zeregach „Służby 

Pob~e". Zlecił też osobiście be.nd:i::1e 

'eidnych w Polsce w~półdzialał z wla- ~tojni<:>y kościoła. katolieki1>go w Pol­
dz11mi hitleroll·skimi. 

. MniPj znana je~t spolec:zeń~wu ro_ 
lft, jaką w 11ttal'f1 ok11pacji odegrał k~. 
~okołow~ki, biskup diecezji po<llaskirj' 
\J1<11wał on i su~pt>11rlowa! księż~-, kl 6-
rZ'I'" nnrnziJj 11ie władzom niemiet:kim, 
nkaz~·wal niez~ykłi~ gorliwość .,,.. wy_ 
konywaniu zRrząclz1>}1 hitlerowców. 

o~Pniaj1te dzialalnoAć bi~kupa Soko­
łow~kif'gO, pod:i:iemoe pismo „Głos 
Prawd:' ' (kierunk\l byn1tjmniej nie 
lewfrowego) w numerze 22 (60) z dn. 
20 wrr.rśnia 1941 r. stwierdziło, ŻI! po­
~tępowanif' jego je~t ,.~przec2'ne z god_ 
no~cią. Polaka i duchownego. BiRkup 
Sokołow~ki uczynił 'l'l'"yłom w mocnej 

sce podcio:11~ okupa~ji. Nie słyezeliśmy 
ze strony ofirjalnych Cl':ynników epis_ 
kopat\l pol~kiego ani jedn!'go słowa „Mn rat n.'', by ,,wyrok'' wykona1a. 
puhlic:znrgo potępienia takiego postę_ 

. Ks. Jerzy Dłbrow11ki aresztow1.ny 
pown111a. 

W okr<>~ie mi~dzywojennyrn hierar_ 'lO~tał prr.ez władu bezpieezeń!!twa. w 
chia ko~ciełua w Polsce z1tchow,•w11ła dniu 111 lutego 1949 r. za w~półdziała_ 
~ałkowitą. lojalnoś6 wobec władz. pań- nie z bimdą. Tryjl'w~'k.iego, ps. ,,Cftc_ 
st'\Vll. kapitalistycz~go i wobec dyk- ko". 
tat\lry wojsk<>wi>j. Prsedttlm, w okre_ 
sie zaborcó\'r, hierarchia kościelna, z 
nielicznymi wyjętkami, okazywała d11_ 
Jeko idąeą, gorliwoM. wobec "'·ładz za­
borczych. W okre~ie okupacji niektó­
rzy dostojnioy kościelni znaleźli dro­
gę współdziałania z hitlerowcami. 

Hierarchio kościelna przeciw Państwu 

K.t. KM:imierz Popiołek akanny zo­

stał na. tl lat wi~rienia :i:a przynaleL 

noeć do bandy WiN, za kierowanie jPj 

placówkę, w gminie Wierzchosławice i 

za. ukrywanie dow6dc.y bojówki d:r­

wer8;vjnej Jana Jandzi8ia. 

K~. BolE'•law Stefańhki ujęty z01<tał 

z bronią. w ri:ku w czasie likwii!aeji 

handy „P • .\ 8", którtj był przywódcę. 

Ludowemu 
Zuprłnie innll jest po~tawa wi~k-

1.mśc\ hierarchii kościelnej wobee Pań 
1twa 'Ludowego. 

Zniesiono więc przede wuntkim 'o_ 
'howitlvlr nnma.n~nis ""' kni'<"ioła.ch 

modlitwy za pomyślno~ć J?lowy pań_ 
~twa, choć prze„trze~ano tego pilnie 
w ~to~unku do monarchów państw za­
borcn-ch. 

W · li~tArh nf!M,erf!kich. ol!ftszanych 

K~. Wled:r«ław clurgacz, zakonnik_ 

jeT.Wta, n& czele b11nd~ napadł w dn. 
2 lipca 1949 roko na kasjera Banllti 

.,Prawda" zamieszcza felieton Za- Gdzie są granice Atlantyku? - Lecz chińs v „tubyky" -udz:et:l 
sław~kiego, zatytułowany „Geogra- pyta nauczycie l ucznia w Stanach ge erałom amerykańsk '.m :e:;cj 
fia do góry no(fami". Autor komen- Zjednoczonych. Uc-zeń odpow:ada: prawdziwej geografii... .Je;li gtr.era 
tuje podróż generałów amerykań- wszędzie, gdzie to się podoba gene- łoV-1ie amerykańscy nie ch;::ą sie u 
skich po Europie. rałom amerykańskim. czyć z książek, uczyć :eh będz:e ży 

Generałow'.e amerykańscy - p '.- ,cie. 
Sze zasławski _ zorganizowali eks- Kto zaludni a wybrzeża Atlanty-

ku„ pyta1·ą uczn1·a amerykan· W Europie zachodn'.e1· n ie ma tu · 
Ped"CJ·„ do Europy w celu połoi:e- · - -

J " skiego i on odpow'.ada: tubylcy. byków, są narody, k~óre nie che 
nia fundam1>ntu wojennego pod pakt Potiz.iał na Francuzów, Anglików, być ślepym narzęd:·i::m w l'f'k:;;r' 
atlantycki. Lecz generałowie od ra- Belgów, Szw dów usunięto z naj- rozp asanych wojaków Ide a p.:·z . 
zu zbłądzili. Ppjawili się we Frank- nowszych arJ}erykańsk:ch podręcz- kształcenia milionów Eur oo · z,· 
furc '.e nad M~nem, w m'.eścle. o któ ników geografii. Jest to bowiem po- ków w amerykańskie k:ni:::en~·y n~'t 
re - według map europejskich - dział nieisto y. Pierwsi zdobywcy sne - to '.dea rite tylko przcnęp _. a 
nie uderzaii\ fale Oceanu Atlantyc- Ameryki nie robi!: różnicy między lecz i szaleńcza. 
kiego. Widocznie generałowie: Van- plemionami indyJ' skimi - Siuksami.. Le h ł E dl 
denberg, Bradley i admirał >Denfeld c z na as o „ uropa a Am<'· 
podróżują po Europie, kierując się Komanczami, Delawarami,„. Wszys- rykanów" narody Eurr,p~' odp-:wh 
mapam: amerykańsk:mi. cy byli tubylcam:. da.ią coraz bardzie.i poy.:uiar··.y;n ha· 

Atlantyk ma na tych mapach Konkwistadorzy likwidowaE tuby! slem: ,,Precz z Europy :ir:1er k ··'. ;;c: 
dziwne granice. Np. Wiedeń okazał ców Ameryki, posiadając jak naj- imper.ialg ci!'' ' 
się na brzegu oceanu Atlantyckie- bardziej fantastyczne wyobrażenia Geografia „do góry n,)g nfr· ni< 
go, ponieważ generałowie włączyli geogra:(iczne. Obecnie konkwistado- uznaj e granic państ·;-0··· ··.:.h i n ' 
i stolicę Austrii do swo,iej marszru- rzy amerykańscy z Wall-Street sta- uznaje żywych narod:S\•' H!· ·,,. . ; 
ty. Turcja - to także Atlantyk. rają s~t powtórzyć w Europie pol:- dzikie j ignorancji zroi:•ł c11~ · e fe 

o Grec.i'. nawet nie ma co mówić. tykę pogromów, politykę Pizarro szvsto\vslq. Drogo o ko:z o~··ało r. ;-. 
Tak oto postawiono do góry. no- i Korteza. ród niem:ecki. 

gami całą geografię. Lecz mylnie oceniają oni Europę Generałowie ame ykań>c.v p,·drń 
Wyobrażamy sobie, że w ten spo- zachodnią podobnie, jak ·mylnie o- żują według marsz ruty H::: ·n „ ,~, 

sób uczą geografii według najnow- cenil: Chiny. Uzbrajal: chińskich tu dług je~o map. z tąf.e sa;-'a n r1, ·u ­
szych amel'vkańskich ksiażek szkol byków. licząc na t.o, że ujarzmią miałością i chełnlh ościa awantur-
nvch Chiny i !tana się ich władcami. ników. 
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Szukamy_ now.vch'form p.racy 
Zwiqzek Włókniarzy realizuje· uchwały :::=' ======= 

11-go kongresu Zw„ Zawodowych 
Dwa miesiące upłynęło 'od Il ICongresu Związków Zawodowych, 

na którym zapadły uchwały o doniosłym znaczeniu dla ruchu za­
wodowego. Przez realiza~ję tych uchwał związki zawodowe winny 
były sciślej powiązać się z masa mi członkowskimi. Jak więc wyglą­
da realizacja wskazań II Konr resu? Z tym pytaniem zwróciliśmy 

, się do przewodniczą~ego Zarządu Głównego Związku Włókniarzy, 
tow. J. Kubiaka. Odpowiedź na to pytanie drukujemy poniżej: 

J ednym z najważniejszych zadań, 
jakie postawił przed nami Kon 

gres - mówi tow. Kub'.ak - jest 
sinawa grup związkowych. W ch\vi 
l~ obecnej posiadamy już zorganizo­
wanych ponad osiem tysięcy grup 
i takąż ilość mężów zaufania - ich 
k'.erowników. 

Co to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo organizacyjne 
zwią?.:ku zawodowego, mające do 
sr>ełnienia poważne zadania. Grupy 
z""';ązkowe zostały powołane celem 
- jak mówi regulamin - ,,umożli­
w:enia wszystkim członkom związ­
ku brania czynnego udziału w zy­
ciu związkowym. w celu ułatwi~nia 
im pracy nad rozwiązaniem zagad­
nień produkcji i poprawy \varm­
ków bytowych załog: oraz w celu 
stworzenia nalei!t'tych warunków 
dla wzrastania dołowego akty-.\'U 
związkowego". 

się to, rzecz prosta, na jego zarob­
kach. 
Zarząd Główny zajął się już tą 

sprawą i przeprowadza obecnie kon 
trolę we wszystkich .fabrykach. Wy 
szło przy tym na jaw. ie ujemne to 
zjawisko wysłoępuje nie tylko w 
PZPB Nr 2, ale i w wielu innych 
zakładach Pra<!Y. 

Aby wszy$tkie grupy pracowały 
aktywn:e, muszą mieć dobrych kie­
rowników - mężów zaufania. A 
tych mi.rtmy szkolić. I właśnie przy­
stępujemy do szkolenia ich. Istnieje 
wśród niektórych działaczy tenden­
cja do tego. by najpierw wyszkolić 
mężów zaufan:a .• a potem dopiero 
„poobsadzać" nimi grupy. Jest to 
tendencja niesłuszna i szkodliwa. 
Praca jest najlepszą szkołą. Wśród 
robotników-związkowców mamy wie 
lq ludz: nadających się na stanowi­
sko męża zaufania i możemy śmia-

ło ich wysuwać opiekując się jed­
nak nimi, pomagając im i dosźkala­
jąe ich w trakcie ~eh pracy. Akcją 
doszk;.lania zajmie się wyodrębnio­
ny niedawno z Wydziału KuHural­
n:o-Oświatowego Wydział Szkolenia~ 
wy Za_rządu Głównego. 

ZADANIA MĘż()W ZAUFANIĄ 

D otychczasowa praktyka wyka­
zała. ie działalność mężów za-. 

ufania sprzyja wzrostowi aktywno­
ści rad zakładowych i odciąża je 
od spraw drobnych. którymi się do­
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw poważniejszych. Nie wśzyst­
k'..e rady zakładowe doceniaj~ to. nie 
wszystkie rady opiekują się należycie 
mężam: zaufania. A w czym winna wy 
rażać się ta opieka i pomoc? Przede 
wszystkim w zwoływaniu systema­
tyC?1nych zebrań 111ęi6w zaufania, 
na których cl będą składali sprawo­
zdania ze swej pracy I otrzymywali 
instrukcje co• do dalszej dzlałalnosci 
i w kontroli ich pracy. Jako zły 
przykład należy tu •.vymienić PZPB 
Nr I, gdzie Rada Zakładowa puśc:­
ła zupełnie samopas mężów zaufa­
nia w przeciwieństwie do Rady Za-

A więc grupa zwią7.kowa winna 
organizować współzawoi:tnictwo in­
dywidualne i zespołowe wśród swo­
ich członków. zwoływać narady pro 
dukcyjne, walczyć ł"tiraklem dyscy­
pliny, o socjalistyczny stosunek do 
pracy, troszczyć się o racjonalne wy 
korzystanie urządzeń i funduszów 
socjalnych oraz o polepszenie wa­
runków bezpieczeństwa i h:gieny 
pracy. 

List Robotnika 

GRUPY ZWIĄZKOWE 
PRZY PRACY 

I 9tniejące dotąd w przemyśle włó 
kienniczym grupy związkowe 

na ogół nie rozwinęły jeszcze nale­
żytej działalnośc:. Na razie pozy­
tywnie wyróżnia . się spośród nich 
zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo­
częły one normalną pracę. przyno­
szącą już pierwsze owoce. Należą do 
nich grupy w PZPB Nr 5, P~PB 
Nr 2 PZPB Nr 1 i PZPB w Pab:a­
nicac'h. 

Jak sze"toki jest zasięg działalno­
~ci grupy: związkowej może świad­
czyć przykład PZPB Nr 2. Zostali­
~my niedawno zaalarmowani przez 
mężów zaufania tych zakładów. że 
takt~·czne obroty maszyn są niższe. 
niż to przewidują normy. Jeżeli na 
prn·klad krosno ma ustaloną normę 
200 obrotów na' minutę, to w rzeczy 
1\·istości robi ono tylko 170-180, a 
więc 1kacz traci nie z własnej winy 
'?l>--30 wątków co godzina. Odb:ja ___ ... ~ 

.,,. l 

z PZPB Nr 5 
w sprawie antypolskiĆh wystąpień Watykanu 

Uchwała watykańska wywołała słusz 
ne i zrozumiale oburzenie wśród lód~­
kich robotników. i\ieslychane wys,:1-
pienie papieża osadzili jako niespraw:~­
dliwe. niesłuszne i bezorawne, wlyz 
zadaniem papieża. jako głowy koś::::­
la katolirldt•gu. jest po<:.wierenie 5\e 
sprawom religii. a nie wysługiwanie ~:1 
politycznym matactwom imoeria!izmu. 

Wypowiedzi zalóg fabrycznyrh. lis. v, 
napływają<.:e do redakc ii. świ~dczą o 

tym, że klasa robotnicza zajmuje w 
tej sprawie zdecydowane stanowisk•J. 

Oto list, jaki nadesłał nam robot1:k 
działu chemicznego PZPB Nr 5 tow. 
Jan Janicki. który chociaż dooiero n:e­
dawno uk&'ńczyl .poczatko\\·y kurs czy 
tania i pi~ania. umie już ia~no i wy. 
raźnie. cboć jes1cze niewora\\'nym cha­
rakterem pisma, przelać .na papier sv.·,, 
myśli. 

~~~ ~okh~ o/~~~ 
JU-~~~ et;, cAf.;,___.,ljµ~ 1~ mpa~ '4 

~~a ~L) ·~1'.~ ~~~~ 
.iu,>a?r:1.-.. .~ rxf ~ 

Jako katolik i Polak odczułem to Wf· 
}ąlko1.1:0 silnie. Papież nie' ubole'lval UJ 

• 
swoim czasie nad losem milionów nie 
winflie mor~wanych hidui, lecz, ter:iz 
potępił i-fl~Wla rodzinv tych pomor­
da\\'any~1. ułf1'Tv~UJcb ludzi i;lobrej v.•o­
li. · pr~gną:ych Lvorzyć sz~z"?ście i po· 
kój. 
Rząd n;i~z za ial słuszne stam.wisk'l, 

potępiając w swvm oświ;idczeniu mo\\·~ 
papieża, pro\\·okacy iną w stosunku r!o 
wszystkich narodów świata. wa}r7~cv ;!1 
o pokó1. Zapewniam Was. Towar'n·­
szu Redaktorze, że tak jak ja, mv~Ji 
ogromna wiC'kszość robotników ·n i­
szycll zak!adó\\'. 

'es ó! Tow. Przybysza z PZ?W Nr 5 

We w~i Drzr"·o!'my. w powiPcie 
la-kim, tuż. nnd rzeczką Grabowe, 
"·śnid p1rkn~·eh ~ailów i lasów mirśl'l 
~i<? will:i, - wła•ność pracowników na· 
n!'j fahryki. Willa ta oil kilku jnż ty_ 
go<lni stała ~ię 8iPdzihą 1111,imłodszych 
pocir<"h - dziPci pracownik6w nasz.,·c·h 
rnkln<lów. Zor~anizowana tutaj kolonia 
trtni pc•lnią życia, szczebiot em i gwa­
rem rolliawioncj dzieciarni. Pełne i 
rnmiane buzie, hl~·~zczące w uśmiechu 
ząbki ,;! na,ił<'p~z~-m d•nrndem troskli_ 
Wl'j opil'ki. jn !·; >ą otaczane. Nic tC'Ż 
rlziw1H'go. )lnżna ro tydzień zauważyć 
mknq.ry ulicą Piotrkowską wielki sa· 
lll!H:h<i<l c1('zarowy, naładowany po 
hrzl';.{i pac·zknmi, worklłmi i skrzynia_ 
mi, a ohok szofora uśmiechniętą twnrz 
11nszej kicro"·niczki tiOcjalnej. Niedłu­
go pot Pm ~amo"hód ten- wjeżdża krę_ 
tymi dro_g11mi lla teren naszej willi 
i oaom na~z:vm uk.a:i:ują się wyłado­
wywane jajka, ma~ło i wszelaki pro· 
wiańt, wśród któreiro zauważamy małe 
pudełc>czka z wił.aminami, z fosfatyną 
itp. 

„Wyprodukowaliśmy w ub. 
,.; wartale 109.9 procent naszego 
planu produkcyjnego. osiągając 
97 procent primy. W bieżą..:yrn 
etapie postanawiamy poprawić 
nasze wyniki wzywając do w~pół 
zaw<jtlnictwa zespól tow. Urba­
n'.flka", 

Takie oświadczenie złoży!' naj 
lep;;i pn:ędzalnicy w PZPW Nr 5, 
zdobywcy pierwszej nagrody -
członkowie zespołu tow Przyby­
sza. W'.dzimy ich wszy:::tkich na 
zdjęc:u. gdy oparci o swój W<y"­
sztat pracy. samoprząśnicę wóz­
kową. odpoczywają po pracy. Są 

to· tow. tow. Zygmunt Błaszczyk, 
Krawczyk, Kujawiński, Maci~­
jewski na pierwszym planie. Ta 
sympatyczna postać starszego ro 
botnika - to tow. Przybysz. Pro 
sta je,st tajemnica „sukcesów" 
tow. Przybysza. Wszyscy w:edr.:i 
w przędzalni, że n:e opuścił on 
ani jednego dnia pracy, nie spóź 
nił się nawet o kilka minut. 
Swych współpracowników nau- . 
czyl także oboW:ązkowości 
punktualności. 

Tow. Urbaniak! Będziecie mie 
li „ciężki orzech do zgryzien:a"I 

·-------------------------------------------------' SW. BIUROKRACY w MZK 
P, 7.<'chudząc dnia I sierpnia br uli 4 

:\arut0w:rn1. 1am\•:iżvlam przed biur~1 11 
przedaży a:10namcntów lrainwa Jr'.•·y !1 
liczną grupę wyczeku jącyrh robot;i· ­
ków. Stali i g!o~no narzekali na biur'J· 
krncjr. 

Zaciekawiona podeo:.zlam i dowirdzh­
łam się, że s.ą to rohotnkv ~. fabryi.'· 
którzy przybyli lu. aby wykupie S\\'OJC 

abonamt!nlv. Ponie\\'aŻ ahonamen;y 
sprr.edaje sir tylko do godzinv 14. a ;:1z 
nieć minut przed godzina H urzedni·:v 

MZK zamykają drzwi i okienka, kań­
cząc urzędowanie, robotnicv oracują.:y 
do godziny 13.30 nie zdążyli i prawdo­
podobnie nigdy nie zdąia wykupić sw0-
ich abonamentÓ\\', o ile nie zwolnią o:.ię 
z pracy, 

Moim zdanii!m jest to jeszcze jed,m 
typowy kwiatek ~rzyczaioneg-o I~ i ów. 
n7.if' biurokratyzmu, kt .Jry nl!JPzlłłO by 
jaknafprędzei wyrwać z. korzeniam;, 

G, Dvm. 
Koresoondent fabrycznv z PZPB nr 17 

Dzie<'i w•zy~tkie zdrowe, M} „jak ry_ 
dze' '. Powietrze !łuży im, a. i apetyty 
~ą do pozazdroszczenia. Gdy przysłu­

chuję .się przy kolacji, wesołemu szcze_ 
biotowi uderza mnie w pewnej chwili 
głośny i piskliwy gło8ik: ,,Plose .Pani, 
plose o jesce jPdno jajeczko''. - „Pa. 
ni" z uśmiechem na. twarzy podaje ja.· 
jPezko i po chwili polier.ki małego .,bą_ 

B'leści z ZSRR 

Żniwa na Syberii 
żn:wa w ZRRR objęły już najbar_ 

<Izie.i w~·,uni<,'t<' na pt\łuocny w~cfiód 
oh~zan Zl'RR. W obwodzie Omskim 
i K1:a;noj11r~kim rozpo!'1ęto już zbiory 
żyta i jęczmienia. t'rod1aj jest do­
bry. KokhM}· rozpoc7.ełv faż do~ta_ 
wy dla pań~hre, 

kladow<?j PZPB w Pabianicach, kió 
ra syst~m8:t1~znle przeprowlldza ·od 
prawy r; n1m1. 

Je$1i 1chodz: o inne ważne wska­
zania Klongresu, to należy v.rymienić 
ak<'ję 1oojalną. Kongres zalecił nam 
przejawiać jak najwięcej troski o 
człowiekta pracy, o przodowników 
pracy w· szczególności. Zarząd Głów 
ny i tę uch·wałę wprowadza w iy­
c:e. 

BUDOWA DOl\fóW DLA 
PRZODOWNIKÓW PRACY 

P rzed niedawnym czasem otriJ•­
maliśmy od Zarządu Miejskie­

go kilka placów. na których będzi~­
my budować domy dla. przodowni­
ków pracy. Jeszcze mt jesieni bie­
żącego roku rozpoczną się roboty 
przygotowawcze na przy,dzielonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym roku dwa no­
woczesne domy m:eszkalne ze wsz~l 
kimi wygodami. składające się z 
dwóch pokoi z kuchnią i łazienką. 
W tych dwóch domach znajdzie po 
mieszczenie szesnaście rodz'.n i l~il­
ku samotnych w pojedynczych po­
kojach. 

Za krótki okres czasu dzieli nas 
od Kongresu. by można było mówić 
o· wszystkich doświadczeniach. Szu­
kamy nowych form pracy - takich, 
które dadzą najbardz'.ej namacalne 
rezultaty. 

RoZ'lnOwę przeprowadził 

8. KlirnC'U.k 

W to im graj 
cz ą,li 

Pius XII i biznes 
PiMili.śmy już o f~'1'J. ju/rq pirkiel11q uciechę u:yu;olafo u:śróil :grai hi­

tlr rrm·„kU> j w 1\'iemczech l:r.11'. Zachodnich papiP.<ka „grniba t1.·skomuni1ci". 
Hr Prz jfls11a - grono „:aclru·ycnnyrh" i „ocznrowa11ych" z tego pou:oou nie 
lrnńczy się oynajnmiej na ni„mieckich /nszyst.ac/1. „Bractwo uradou:6cnych" 
jP•/ :m1cz11ie lic:11iejne i .<ię.~" za ocrmz - clo Stanów Zjednoczonych. 

Oto, co c:~tomY 11• .<łaffelnnn nrganie, bi:rwsmmiów i handlarzy wojennych 
1'•.Jn<Prw [SA. ty~odniku „L'S ,VPus ({11d World Report": 
„l cl11rnła lf'lllyl.·n1111 11· .<prmcit' el.-slrn1111miki jl'st jed11q z doniosłych /atł 

,.zi11111ej tt•ojuy". 

„D1111io.<łn /nz<C „:i111111'.i 11 oi11y".„ Hm. Tim. 11·c({/1> nit>::ły kmralek u:mani.a 
cl/n u:ycifl prze= 1r·a1vkn11 orrż11 rdi:xij11<'/W jn!.o broni politycznej lł4 111łu· 
{l'1ch i11teresó1c ,.złnte,t{o cielca'' i „bo!{fl icojn~"'. Clwciaż. atoli organ Wall· 
.'-11 eetu i DP[Jarta1111>ntu lf'ojuy l SA .<iła :lego spod=ietrn .<ię pn uchtcrile rm· 
ty1:nńskiej. my .,tder>1y .m·oj1>": tak' się inkoś składa, że każ.dn „/a:a zim­
nPi wojny" k01lczy się uylrmiem k11/1lft zim11cj H·ody 11a mętne głowy pod· 
Ż.1':.!({CZY tt•oje11nych, ich pomocriikóu: i prolel.-torów. 

f\iel.-it>dy ~ bo i 11tk się zdarw - rzpcz nie kończy !ię b~·najnmiej 114 

1'11ble :imnej trnch. lr'sz)'·•cy pr:::ecit>ż. clobrze pamiętamy, jak sko1ieiył Sttiój 
ruesław11y Ż.\'lt'Ot inicjator „zimnej wojny", podżegacz f\'r 1 - Forrestal. 
Kaftrmik bezpiec~eri.~tu·a a potem .<iup prze: okno z drapacza dla trnriQtów, 
Nie je.•te$my proroknmi i nie chcemy przepowiadać "losu innym działac11orn. 
„zim11ej 1rnj11y·', 11/e pr;;ecież mądre przyslo1de po1riada: kogo Bóg chce P"" 
J.·arać (w tym u-ypacn·u - za wołnjqre o rwm<tę do niebn „pracę·' przeciw 
/11clz1'of.ci) temu rozum odbiern„. 

E. Tam 

P.S. /'yie od r;;eczv będ:ie dnd11ć, ii - tt)·raż.ajqc u;iell.·q 11ciec1ię z uchwały 
'Watykanu - „US ;vews rmd Jf/orld Report" nie ocenia zbyt optymi1tycmie 
sirm.~ politycsnej l!k~ko1111miki. rr·,·niki ucliwały - pi~11e i pewną ml'lan­
chofią - będą różne na rói:riych IPTPnach, skutki. nie u·3:ęd:ie Aif uwidoc:· 
nil,.„ Ann, peirnie, pro.<•!; 1.·rmdntil'rów pra„01('ych VS.A: nie ż.yjt>my w mra. 
kłłth $red11iawiecza i 111d:kość nie ma br1wjmniej zamiaru do rrieh powracać. 

Tworzenie nowej epoki 

Socjalistyczne bulownictwo 
„.Ojciec wpląt.any to $it>ć ru.~= ko samo wznnszenic tvch wla~nie h•1-

tou:ania dow!i. Istotą tego po j('tia 1cst nowa 
Dla prostych lud:i rozjaśnia treść, w którą obleka sie w epóce '-O­

wnętrze. 

Na coraz U.')'Ż.s.tym i wy:iszym 
piętrze 

Kielnią skanduje rytm 
:martuoyclrt{•stania. 

A syn - archi'.tekt w prze.~tr:tń 
błękitną 

Wkreila wiertarki, dźwigi i krany. 
R:ruca na harton uoizje i plany, 
Które pod rękq ojca zakuntnq 
Tflizja .zn uizjrJ, cegła do cegły 
1'ak ~ię buduje kraj niepodległy. 

Tak Leopold Lewin w swej „Pie~;~; 
o. ~dbudowie'" obrazu je jedno z najd0-
mosl~1s1ych za.gadnień, którvmi żyje 
na5z kra;: budo\\ nictwo socjalistyczn !. 

Pod mianem tym wielu ludzi rozum;e 
zazwyczaj samą fnu keję wznoszenia 
budowli, mających służyć nowemu so­
cjali•f ycznemu ustrojowi. ro7.budoNe 
rnk!;idów przemyslo\\'ycb i g'lladirh~· 
admini~tra~y jnych oraz bloków mies1. 
ka!nych. 

cjalirmu sztuka budmnnia siedzib ludz 
kich. Istotą jest idea. wcielana w ka· 
mień i cegłę - nowy nieznany dol:!l~ 
humanizm, przenika ją cy zresztą d'J 
glębi ra!ą teorię i praifiykę socja!iznl!l. 

* 

wy driPriom. 
Po •utym obiedzie w chwili, gdy 

d:r.iatwa uiliuała. ~obie poobiednią. 
drzemkę, wymykałem rię pokr:vjomu 
Jl tego ~zczęśli~Hgo światka w obawie, 
11.by przypadkiem nie spostrzeżono mnie 
i nie wciągnięto zn6"9' ilo zab1my. 

WarcikOWllki 
korespondent „Głosu'' I PZPW Nr 3 

Bohaterowie 

Sztandaru Pracy 

Tow. Borecka 
najlepsza prządka z PZPB Nr 3 

Przechodząc wieczorem orzei park 
spostrzegam nagle znajoma twa-?. 
Tow. Borecka? - tak to ona. najlepeza 
prządka z oddziału PZPB Nr 3. 
Winszuję jej serdeć;r,nie \\'ysokiei>:o 

odznaczenia pań!'hvowego - orderu 
Sztandaru Pracy. Siadamy na law ·e. 
::\io trzPba dnżo n:a~u. żeby na.wią.załft. 
~ię między nami ożywiona rozmo.i.r:;, 
Tow. Borecka właśnie kilka dni temu 
powróciła z wczasów. które soędzila "' 
Matejkowicach. Nie może sie nachwa­
lić, jak przyjemnie 5pędziła ten czas. 
jak kierownictwo wczasów db;ilo o 18 
pewnienie robotnikom zdrowego i ur:i­
zmaiconego pożywienia oraz rozryw~i< 
kulturalnych. Ale co bvło to było, T~­
!az znów na jważnie.isza iest fabry:::i 
1 praca przy maszynie prz('dza!niczej. 

- Muszę wam opowiedzieć, jak ;ii 
lą nie~podziank~ sprawiły mi czlonk:­
nie mojego 1espol11. Chociaż byłam ni~ 
obecna przez dluż5zy okre~ czasu, tak 
starały się, że i be zemnie zdobvły pie · ·łl 
szą nagrodę w drup-im etanie wsv:>l-

• 

zaw.odni~~wa. Czy to nie orzyjemnie 
stw1erdz1c, te nauka nie poszła w las 
że moj_e. ,,dziewczynki" stałv się j,1~ 
wykwahf1kowanymi prządkami? 

Tow. Borecka od 27 lat oracuje w 
przędzalni. Z poczatku u fabrykan!a 
Geyera - .. t~raz w u~ańs~wowionej fa ­
bryce ,.tro1k1 bawełmane1". Do ws p::\l­
zawodnictwa stanęła jedna z pien·· 
~"~· "h w f,.odzi. BiPTze l'zynny udzi11ł w 
życiu społecznym. To też gdy w b. rv­
ku . odbywa! ~il' w Pradze I(ongres P )­
ko JU, roboimcy łódzcy wvbrali ją ja!;r. 
swą delegatkę. Wrażenia z Kongre-:;u 
pozostaną u niej w pamięci pnel C3!~ 
ż~tie. 

- To, co lam widziałam. dało mi 
podnie tę do dalszej pracy. Pm~kon:i ­
łam się bowiem. że sprawa. o k!órn 
my walclymy, sprawa pokoju i •oc ja1'; 
mu. jest "·~pólnym dażeniem wszy ;t­
kich ludÓ\\' świata'. 

M. S 

dzieci, odpoczywajacych w skwap't? 
popołudnie robotników \\'~roa Z\\'alfrk 
śmieci n:i brudnych, zarośnietych dzi­
kimi chwa~tami placykach. Oto \\-łaśn\„ 
charakterystyczne przykłjidY skutkÓ'\ · 
kapitalistycznego budownictwa. 

* .. 
Przenfeśmy się myś!a do piękn\' 

przytulnych domków Marirnsztatu, ~t )­
jącyth w bezpośrednim s~siedzt"•ie na.i­
wspanialszei arterii komunikacyjnej M 

wej Warszawy - trasv W-Z. 
' 4. • . • 

To piękne w :;wym wvrazie archit<!k-
tonicznym osiedle, stanowi ły.wv 11rz '· 
kład nowego socjalistycznel!'O budow· 
nictwa. Jakże daleko odbiegaj;i czaro„.J­
ne wytwory fanta z ii artysty - budo•;,. 
niczego, lącz11ce w sobie echa wspom­
nień o dawnej Warszawie z doskona1ą 

użytecznością wnętrza, od oonury.~n. 
przytłaczających drapieżną chęcią W'J· 
zysku, bloków mieszkalnych miast k~· 

pilałis.tycznych. 

W gigantycznym dziele nowego !M· 
downictwa - trasie W-Z nie ma nic 
takieg-o. coby pi:zytłaczało i gnębilrJ, 
\\'szystko tu działa porywa iaco i uszh­
chetniajaco na ducha ludzkiego. Mimo 
~wego o~romu i piekna trasa W-Z st i­
la się odrazu czymś niesłychanie bli· 
skim i drogim dla każdeiro czlowie?.:.i. 
To nie dawne, przyt!acza jace swoją p;· 
chą pałace arystokratów i fabrvkantów. 
to wyraz nowego ducha architektury, u­
mi<'jącej przełnmy"·llć odpychają.ee wra 
żenie budowli minionych eook. PotrJ!i 
je jakgdyby na nowo ofiarować ·5zarc­
mu człowiekowi w ścisłym połączeniu 
z nowymi elementami. służącymi wy. 
gadzie i radości mieszkańców miac;ł~ 
Wystarczy spojrzeć dziś na zrekonstru­
owa ny w najdrobniejszych szczegóła~h 
f>'llac Radziwiłłów, ażeby uprzytomni .: 
:;obie. że budo\\·la ta. dawniei odoso:>­
niona, nie zwiazana niczym z otoci.:~­
niem. dziś, dzięki trasie W-Z stała sie 
j~l f.Gyby własnościa każdego przechoii 
n1;•. To samo zresztą wrażenie sprawia 
~ < 7dy s:>:ezegól architektonicznego mo 
rrnn•entalnego zespołu trasy W-Z. 

To wiekopomne dzieło oolsklch rą~ 
i polskich mózgów w slużbie ludowego:• 
państwa, stało się pierwszvm, chara.i.;­
terystycznym prr"kladem nowegt1 sc.­
<' j11!1styeznego budownictwa w naszy1>i 
kraju. 

* 
Powiedzieliśmy ,na wstępie. te ~­

downictwo socjalistyczne jest nową tre 
ścią. którą przepo iona została sztuka 
budo11.1ania. 

Treść ta - to umiejętność lączen;? 
elementów, stanowiących o użyleczno~ 
ci budowli z r61vnoczesnvm wyzysk~· 
niem piękna brvly i efektów materfa· 
lowych. dla podniesienia esfetvki otoc'l.(' 
nia. Treść ta to także zbliżenie sztui.: 
Grch:tek on:ci:.ne i do ma'>. ou~z na:l•: · 
r.it: formy artystycznej uo~ciiem:int i 
!}i.Jdowlom o charakterze ·~. vli'~ ·· ie fun­
kcjonalnym. 

Tr7:ecią. niemniej ważną. cechą bu· 
dowmctwa ~ocjalistyczneQ'o jest nm:c· 
!e~ność powi~ zania zabvtków przeszh­
sc1 z nowymi konstrukcjami urba:i! 
~ lyunYmi i trnktnwanie ich nie j~ ': 
brzuzytecznych relikwii. ale iako św; 2 · 
decl\va kulturv materialne i narodu . 

St. Karśnickl 
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I Bitwa o 
• 

ZMP-owcy w 
zbiory tr,wa I 
pierwsżej llnii 

licy koła ZMP przy PGR-ze ! ujlie 
lily im porad w sprawie prowadze­
nia świetlicy oraz podzieliły s!ę 
swym: doświadczen:ami z pracy or 
ganizacyjnej. . 

S\mJOWEl ffPElł~CJI 
MtODZJEZf PfMO~.RtUYCIN~ 

Z poszNególnych powiatów I 
miast wydzielonych woj. łódzkie 
go do Zarządu Wojewódzkiego 
Z'.\'IP nadchodzą bezustannie 
meldu11ki z frontu akcji żniw­
nej. 

o wielk!cj bitwy o zebran!e plo Zesp~lonym wysilkjem ~,k.uwamv szcześnwe .!!!!!! 0 
Przed Swiatowym Festiwale·m Młodziefy w Budapeszcie 

r.ów włączył.V się setki i t~·slą 
ce zetempowców. Każdego dn:a pr::i 
Vl'ie z poszczególnych ośrodków wy 
ruszają samochody pełne zetemoo­

W powiecie brzeżiń8kim pomaga­
ła przy żniwach młodzież ZMP-uw 
skiego obozu letniego w Bartosr.ewi 
cach w J:c:zhie ok. 100 osób. 

W powiecie low!ck::m udz:ał mło­
dzieży zet.empowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydatny .na tere­
nach majątków: Gliwnik - gdzie 
pracuje codz'.ennie 40-tu ZMP-ow 
ców z tego 25 .r: Głowna. i 15 z O­
sin. Różanna - gdzie pracuje 26 zet' . 
empowców, :. Jasionna, gdzie pracu 
t~ 26-ciu zetempowców. 

Z okazji zbliżającego si<: Festi\'a­
lu i Kongresu światowej Federacj: 
Młodzieży Demokratycznej, w .IJ e­
żącym i następnych numerach .. Try­
buny Młodych" - zam:eszczać bę­
dziemy krótk: k;i len darz h:storyc .!­

ny ŚFMD. 

polskiej w -pracy dlci Polsk.i, w;:k'.~j młodzieży która, zorganizo-
wyraz swego zrozum:enia dla wana w brygady żniwne. prz:vł1< 00l.d 

a'.E, do akcji. 
.wezwania Kom. Wykonaw~zrgo s .1 . 

Ś , . · 1 zczego mi; masowy charak~er 
FMD, ktore głosi: „W r:·rnach miał udz'.ał Zl\IP-owców w praca::h 

W dniach od 2-go do 10-r,o wrzesma odbędzie się II Swiato- ży 

wy Kongres Młodzieży, a przed Kongresem w dniach od 14 do da 
28 sierpnia Swiatowy Fei;th„l Młodzieży. Na całym świecie czy 
nione są obecnie przygotowania do tych dwóch \\·ielkich wyda­

rzeń w historii międzynarodo\\'ego postępowego ruchu młodzie­ wcią~ zaostrzającego się ataku sił w PGR-ach. 05tatniej nicdz'.eli :n 
. . obgzarze naszego \\'oojC\\"Ód~·\':.i we 

Pragniemy, aby r.asi czytelni·;~· 
r.apoznaE si<: z historią dliałaln:>śd 
ŚFMD-której członkiem jest ZMP. 

ży Hasłem programowym Kongresu i Festivalu będzie: .,Mło­
dzieży! łącz się w walce o tn\tały pokój. demokrację. ni:ezawis­
łość narodową wszystkich ludów i lepszą przyszłość młodego 

pokolenia." • 

reakcy1nych, wym1erzone~o prze- dług niepelnych j<'szcze danych u-
ciw demokracji i pokojowi, jest dział w akcji żniwr:r.i wz'.~ly ponad 
taka siła międzvnarodowa miodzie 3000 ZMP-owców. Wą1ólnie z <•v.va 
· • t k · . . kt. rzyszami part~·jnyrr.: prwd0\•;3li l'-

Nie są to jeszcze wszystkie mel­
dunki. które otrzymaliśmy. Nic 
wszystkie powiaty i nie wszystk:e 
miasta na.szego województwa zdą­
żyły je już nadesłać. Bardzó' często 
n'.e ma kiedy napisać meldunku, po 
nieważ gorący okres pilnej roboty 
na to nie pozwala. 

1943 r. - listopad: W Londyn'.e 
na Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieżowej powstaje światowa 
Rada Młodzieży z siedzibą w Lon­
dynie. 

19'13 r.: Swiatowa Rada Młodz:'.eży 
in:cjuje przeprowadzenie w dninh 
oq 21 do 28 marca (pierwszy tydzień 
wiosny) światowego TYgodn'.a Mło­
<lzieży. 

1945 r. - styczeń: światowa Rada 
Młod1.:eży wydaje odezw<: wzywa­
jącą antyfasz~·stoK:;ką mludzid ca- ' 
lego świata do przygotowania Sw:a­
towej Konferencji Młodzieży. 

1945 r. - marzec: Swialowy Ty­
dzie6 Młodzieży upływa pod zna­
kiem wzmożonych wysiłków dla o­
siągn:ęcia zwyc'.ęsty;a i· przygoto­
wań do światowej Konferencji. 

1Q45 r. - październik-listopad: 
W dn'.ach od 31 pażdziernika do 10 
listopada odbywa się w Londynie 
Swiatowa Konferencja Młodzieiy. 

1945 r. - listopad: Na Swiat-0\vej 
Konferencji Młodz'.eży w Londyn ie 
zostaje powołana do życia Sv.dato­
wa Federacja Młodz'.eży Demokra­
tycznej. Najwyższa władza Federa­
cji jest Swiatowy Kongrc>s · Młodzie­
ży. Kongres wybiera Radę, a Rada 
Komitet Wykonawczy zatwierdzony 
przez Kongres. Dzień 10 listopada u­
(hwalono obchodz'.ć jako Swiatowy 

~io:zień l\itłod:zieży. 

1945 r. - listopad: LONDYN. Po­
t;iedzenie Komitetu Wykonawczego 
Svvia,.towej Federacji Młod7Jeży De­
mokratycznej. 

1946 T. - styczeń: Przewodniczą­
cy SFMD. Guy de Boisson bierze u­
d:z:ał w Kongresie greckiej organ'.­
V.f-Cji młodzieżowe.i EPON. 

1946 r. - luty: SFMD przenosi 
swą siedzibę do Paryża. 

l!J\ł6 · r. - maj: Komisja SFMD 
udaje się do Niemiec celem spraw­
dzen:a. co zostało przedsięwzięte w 
spraw:e denazyfikacji młodzieży i 
celem ustalenia. w jaki sposób 
SFJ\IID może pomóc dem:ikrat.vczne­
mu ruchowi młodzieży w Niem-
czech. · 

19ł6 r. - czerwiec: Paryż. Obra­
dy ~omitetu W.vkonawcze10 i Rady 
Naczelnej SFJ\.ID. 

1946 r. - cz<"rwier: Paryż. Dele­
gacja sekretariatu SFMD składa 
protest na ręce greckiego premiera 
Tsaldar'.sa. żądając wolności dzia­
łania dla organizą.c.ii EPON, prze­
ciw której rząd greck: stosuje ter­
ror. 

19'6 r.: Londyn. Obserwatorzv 
SY..MD biorą udział w posiedzeniu 
ONZ. 

K()penhaga. Obrady Komitetu Wy 
konawczego. 
1!146 r. - sierpień: Paryż. SFMD or 
gan;zuje Międzynarodową Konfe­
rencję Pomocy dla Młodzieży Hisz­
pan'.i. Delee:aci z 21 państw biorą 
w nie.i udział. 

1946 r. - wrzesień: Praga. Na 
Międzynarodowej Konferencii Stu­
dentów zostaje utworzon:v Między­
narodowy zw:ązek S~udentów. któ­
ry wstępuje jako członek do SFMD. 

1946 r. - Jtrudzień: Wyrusza de­
legacia ~FMD do Indii celem zapo­
znania sie 7. \Varunkam: życia i pra 
cy młodzieży w krajach kolonial­
nych. 

(Dalszy· ciąg nastąpi) 

M asze przygotowania upływa-

ją w okresie walki ideologicz­

nej między obozem p'lcłżegae7.:V wo 

jennych, a r.hozem demokracji i 
pokoju. Walka ta toczv się rów-

ttież na odcinku mło<lzieżv Sn to 
z2c~ete zma'"'ania m:rcłz~' de~no-
kracją, a reakcia o wn!\-.v na mlo­
cb pokC'lenie. R~akcja chce mło­
dz1f'ż o~łunić. rozhawić ia 7.:hl­
ności mv~lenia i woli do wvstąpie 
nia przeciw wvzyskowi. chce 1ą 

ro1broić mo!lalnie i politycznie Si 
l\7 demokratyczne dążą do tel'(o. by 
zdobvć najszersze masy młodz'.eży 
dla idei walki o prz:vszłośc Ś\t'ia­

ta, by młodzież stawała się coraz 
bardziej CZ\'nnym i coraz barchiej 
świadomym bojownikiem spraw 
post~pu i pokoju. 

W wyniku ostatn;ej woi·w świa 

towej wzrosłv sily post~powe 

wśród młodzieży, okrzepła i 

wzmocniła się solidarność między 

narodowa i zwartość młodego fron 

tu postępu .. Front ten krzepnie z 
każdvm dpiern. 

Więzy przyjaźni i współpracy 

postępowej młodzieży wszystkich 
krajów zacieśniają się. Bohater­
skie prace Komsomołu. przodują­
cej siły młodzieży świata, i całej 

młodzieży radzieckiej są prz:vkła· 
dem. dodającym sił młodzieżv pa­
tr:otycznej innych krajów. W kra 
jach demokracji ludowej powsta­
ły nowe, zjednoczone organizacje 
młodzieżowe. 600-t~sięczna orga­
nizacja w Czechosłowacji. półmi­

lionowa w Bułgarii 450-tysięczna 

na Węgrzech i milionowa w Pol­
sce - oto potężny bastion między 
narodowego frontu młodego po­

kolenia. 

W okresie powojennym daje się 

zauważyć olbrzymi wzr~t aktvw­
ności politycznej w krajach kolo­
nialnych i zależnych. Wzrost ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
tych krajach powołał do życia ma­
sowe demokratyczne organizacje 
młodzieżowe taki.e jak Federacja 

młodzieżv Indonezyjskiej. licząca 

ponad 2 i pół miliona członków, 
czy dwumilionowa organizacja 
młodzieży Viet-Namu. Potężną si­
łą w tym światowym froncie mło 
dzieży jest czteromilionowa orga­
nizacja walczącyc11 Chin Ludo-
w:v ch, oraz wielotysięczne szeregi 
młodych partyzantów greckich i 
hiszpańskich. Rosną z dnia na 

Komunikat 
Związek Młodzieży Polskiej Zarząd Łódzki organizuje w dniu 

6. 8. 194~ r. o godz. 19-ej na pła cu Norberta. Ba.rlkklego (Zielony 
Rynek) WIEC FESTIV ALOWY z udziałem kierown. deleg. polskiej 
na Fe3tival i cz!. sekretar:atu ZG ZMP kol. Wł . Młoteckiego oraz 
przedstawicieli młodzieży zagranicznej. 

Po wiecu część artystyczna w wykonaniu zespołów świetJ.:co­
' Vl~·ch. 

Plan · marszu 
. Wydz'.ał Organizacyjny Za-rządu Łódzkiego ZMP poda~e _do 

wiadomości uczestnikow wiecu młodzieżowego na placu Barllckie­
go trasę przemarszu poszczególnych dzielnic ZMP. 

Sr6dmieścle - Al. Ko5c'.uszki, 6-go Sierpl)ia, Mała. Pl°. Barlic-
kiego. • . . . 
Sródmieście Prawe - Legionow, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 
Sródmieścle Lewe ~ Killńsk'.ego, Daszyńskiego, Al. Kościusz-

ki. 6-go Sierpnia. Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 
Staromie~ka - Srebrzyńska, Cmentarna, Żeromskiego, Pl. Bar 

lickiego. . . 
Bałuty - Limanowsk'.ego, Rybna. Lutomierska, Stodolmana. 

Zachodnia, 6-go Sierpnia. Mała, Pl. Barlicki~go. . . 
Górna Lewa i PZPB Nr 1 - Ty1na, S:enk1ew1c:z:a, Brzeźna, 

Sw:erczewskiego, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 
Górna - Pabianicka, Wólczai'iska, 6-go Sierpnia, Żeromskiego 

Pl. Barlickiego. 
Górna Prawa. - żeromsk:ego, Pl. Barlickiego. 
Ruda - Wólczańska, 6-go s :erpnia, Żeromskiego, Pl. Barlic-

kiego. . 
Widzew - Armii Czerwonej, Stalina, Bandursk:ego. Żerom-

skiego, Pl. Barlickiego. .,.. .~ 

dzień siły p~stępowych organizac­

ji młodzieżowych w krajach kapi­
talistycznych. jak w Stanach Zjed 
noczonych. Anglii. Włoszech. we 
Francji i innych. Pracują zwycięs 
ko nad usunięciem ·z szere~ów 
m.Js><lzieżv jadu faszyzmu organi­
zacje Wolne; t·Podzjeżv Nirmiec­

kiC'j i \Vo1ncj M~cdzieży Austr:v­
i?cl-\ic.i 

zy. Jest a a organ1zacJa, ora ni w pracy. 
prowadzi walkę o najświętsze pra A oto jak brzm:ą pe>krót.::e :~i~pel 
w11 młoflzieży, 0 jej ż~·cie i przy- ne jeszcze sprawozdania z ZMP-,'W 

ł " T ·. · · t ś .· :0!\iej akcji żniwnej: 
sz osc. ą organizac3ą JCS • wia- W powiecie kutriow~k im 1nł·JJzi~ż 
towa Federacja Młodzieży Demo- zetempowska z fabryk'. .. Kra.1" w 
krat~·cznej! Jeśli kochasz wolność Kutnie wzięła u?ział \'! prac.ach żni 
· k' · · T · h b de- wnych na terenie ma.iątku r~inyn. 
1 po OJ, 1es 1 nie c ce~z •. a Y. • • gdzie pracowało 53 zetempoi\TOW i 
piano prawa młodz1ezy, 1esh na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
chcesz kol'7vstać z wvników swej uczestniczyło 14 zetempowców. Na 

· . · · . czoło w pracy wybiła się g1"t'.Ja zet 
prac~· 1 kultury narodowe] - to empowców przodowników. TwCJrzy­
twoje miejse<J jest w naszych sze- E ją: kol. kol. Krawczyk Jan. Racz 

ka M'.rosław. Dębski Mieayslaw i rcgach!" 
Jerzy F< liksiak Makow;'1d Michnl. Przc1Jrar.J"::1:io 

Na żniwne pola nie kierował ZMP 
owców urzędowy nakaz. Poszli gro­
madnie, ochotn:cz•>. rozumiejąc 
swój obywatelski i młodz;eżowy o­
bowiązek .. bo tak wychowała ich na 
sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawił przed nimi.-z,..r.ązck Młodzie 
ŻY Polsk'.ej. 

Swym masowym udziałem w pier 
wszej linii. wielkiej bitwy o tego­
roczne plony, dowiedli on i. że zaga­
dnien 'a produkcyjne. że . sprawa wy 
ży,\·ienia kraju. o równJeż nasza, 
ZMP-owska sprawa. 

l\H~xh:ie:i: polska wniosła wielki 
wkład w dz.i.eło 

0

budowv i umocnie 
nia światowe${o frontu pokoju i 
postępu. Musimy jednak prace na 
sze jeszcze wzmóc. Trzeba. abyśmy 
potrafili z okazji Frstivalu bliżej 

zapoznać całą młodzież pols1<a z 
osią<;!nię~iamj Związku Radziec­
kie"{o i krajów demokracji ludo­
wej. z hciem i wa ka mlocl7;0iy 

krajów kapita!istycznvch i koio-; 
nialnych. nbvśmy potrafili er raz 
to bardziej wzmacniać wśrórl ca­
łej młodzieży polskiej głęboki pa­
triot:nm ·i poczucie. mic;dzvna ro-

1 
dnwc>i so!i-1 1:·:10~ci z m~cct~ie„·1 in 

Przew.odnicz;ll':V ogółem 42-ł rob. goctziny. Ponadto w 
porze obiadowc>j wyż::-i wym.ePl.:>!1e 

Zarządu ł„ódzkiego ZMP brygady żn:wnr: udah· ~i<: C:'l ~";,et r • Oracs. 
~~~~~~~~~~~~..;._-==---~ ~~~~-:--~~~~~~~~~~~~ 

Dz ie ·ń UJ ob Orż ·i ·e:· 
, 

WCZGSOW 
' 

I 
•:i c!H;..ila w życiu obozowym. ·ze­

,;;Jołv u~.-taw:ają '. ię w czworobók. i 
po 01dfpiewan:u hymnu i wcięgn:ę­
c:'.t nagi na rnas7.t · korne-ndant obo­
zu kol. Andrzej Wierusz wita nas 

; ~lO\\.imi: ,.Tyle razy już \\·11m .rno­
.. ,.,,,..,,."''''''· · , v:iler.1 i prosiłem, aby .. itd:', a!e 

I 
m:mo .. codziennej' nagany", uśm:e· 

nych krajów . . l 
:l\Ilodzież ro\ska wvkazah iuż 

nieie<lnokrotniE' że i:-~t glc;hoko 
p&triotvcma. wvk<i'le to i toraz. 
W ślad za mlodziC'żą P.Z.P P, Nr 
9, która wezwała do ws;Jółzawod. 
n!ctwa ko\e'.YÓ'.\' wę~ins1;:ich nńj­

dzie i młodzież innvch zak!:irlów 
Łodzi i wojC\YÓdztwa oraz m lo-
dz:eż wiejska. o:,,1rv <lŹ\\ ięk pobudi.1 wd1.1et a >•t: smie;.! "'" . .tJ.J:>lli~ du ;;lvnca. kture 

k 
1
. . . d do nai°TI'otów budząc uśp;onych ko go nie przesiania żadna chmurka. 

W set ach istow 1 e?esz, na \egów. w jed°nej chw'.li wszyscy zry Gimnastyka mija siybko i z gl.1ś-
Festival młodzież zorgamzowana I wają się ze swych posla11 _i \~ k::i- nym hurra!!!-pędzimy wszyscy do 
i niezorganizowana wyrazi stiumach kąpielowych wybie~a Ją na .iez'.ora, aby w kąpieli zmyć reH! ki 

l k' gimnastykę. Krótka komenda i... snu z powiek. N;estety, nieubłagany 
swą głęboką wolę budowy Po s 1 stud\';udziestoosobowa gromada ćwi głos trąbki „wyciąg'l" wszystkich z 
ludzi szczęśliwych, wolę dalszego czy pod kierunk:em instruktora kot wody. 
z~i1~. c'..'..i=e~śn~i e:,n~i~a...:J!..'.:. e:.'.:d~n:'.o:'.:ś~c~i _::c~a'.:ł.:.ei!...· ~m::ł'..::o~d~z::i:::.e.:....:0:.:s:.:t::...ro:.\:..:.V.:.:ic:..:z:..:.a.:... _R_a_m_io_n_a__:.p_r~ęz-:-· ą..:..-s-:-ię_._o_c_z_y-'-;;--A-;p:--n--l......:p_o:-r_a_n n!:_::a i bard z~:l_ .'=~~ 

Niech młodzież świata pozna naszą /udową kulturę 

Przygotowania w obozie dla zespołów artystycznych 
. . d. . h d B d ł fesł"iwal Opuszczając obóz, myślałem o sio wy1ez za1ącyc o u i'P8SZ u na wach mych rozmówców. Ze słowami 

cha ;;ię dobrotliwie. · 
* • * 

Słońce mienl się w wpdz:e tysią­
cami barw. Fal~ radośnie· pluszczą, 
humory, dop:sują. pogoda też. ale ... 

Gwizdek wzywa nas na :zbiótkę. 
Pogadanka na wolnym powietrzu. 
Uśmiechnięty kol. Włodzimierz Ir..v­
dorczyk. in.struktor oświatowy sie­
dząc pod drzewem z p:>dwiniętym'. 
pod siebie nogami. opowiada o da­
wnych zmaganiach ruchu robotni­
czego w walce z wyzyskiem. 

ii· • ... 

Obiad! 
· .. ZesP<:>łY" z menażkami w. ręku 

na wyścig; oiegną do 1fochni. Pos;­
łek obfity i smactnv. ' Kol. Kab:tiń­
ski (intendent) dba o swoich ,,pupi­
lów" i „p'.trasi" nam różne smako­
łyki. zyskując tym sob:c powszech­
ną sympatię i uznanie. , 

* • * 
Po dwugodzinnej ciszy ,.poob'ed­

niej·'. przerywanej jedynie dźwi~ka-
mi niezmordowanej ork:estry, - o:- • 
bóz śpiewa zetempows}tfe piose'l.ki. 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdrowe 
leśne powietrze, wesołe życie, gry : 
zabawy dodają radości. Drużyny p;ł 
ki nożnej ćwiczą przed występaini. 
Bokserzy .. tłuką się", a siatkarze 
grają. wykorzystując \VSZ Etkie w"l 
ne chwile. Obóz żyje! 

* • * Wybrałem się do Turczynka k. wiem bardzo koleżeńscy, usłużni. i tymi mieszała się pieśń śpiewana 
Warszawy by odwiedzić akordeon: syll'.patyczni da dprzbede Kws

1
zy

0
stbkim właśnie przez chór: 

. ł ' k. R b t · z c graJa napraw ę o rze. o · er- . Wieczór ... Dług; lipcowy dzień do 
St?\\' .. ~z ,on ow. 0 0 mcz~go e-~~ bek ·na przykład został na jeden Tys:ące rąk, biega k011ca. Znów trąbka gra na 
łu riesn. 1 Tanca z Ło.dzt. p~zeb) dzień zabrany przez Film Polski miliony rąk, apel. Po apelu znikamy w namio-
waJąc~ch tam na obozu:. J?o.iecha- do żelazowej Woli, by tam nagrać a serce bije jedno. tach. Cisza panuje nad obozem i je 
lei:i więc do Podko.~.Y LesneJ. O tym jedna ze scen filmu o Frydery- w dynie warta czu' "'a nad snem 1· po· 
ktorędy trzeba doJsc stamtąd - po k Ch , . zniesiemy dom: .., 
informował mnie , napotkany prze- u op.me. ludową Rzecz, ' rządkiem. Dzień obozowy się sk:oń-

chodz~eó~dziecie prosto, potem na le- słoneczną, niepodległą. czyi. H. Curn~cki. 
wo, a dalej kierujcie s:ę dźwiękami Al. Nasielski. ' Slesłn. 

~i~~~łe:ci~ ;::ę~rI:·tn~:iej:;;: Historia jednego koła ZMP w Korytnie 
dala doszły, mnie dziwne dżwięk:. 
Gdybym był bardziej muzykaln"y z Niedaleko Przedborza, na końcu 
pewnością roz.różn'.łbym głos forte- powiatu radomszczańskiego rozłoży 
pianu, akordeonów, orkiestry smy- ła się wieś Korytno. Choć daleko tu 
czko\vej, kapeli ludowej, różnych jest od Zarządu .Powiatowego ZMP 
trąb, fletów i całego szeregu innych w Radomsku, to jednak ZMP-owcy 
instrumentów, zagłuszanych chw'.la z Korytna dają sobie radę. Tych 2o 
mi śpiewem chóru mieszanego. Ist- chłopców ze znaczkami ZMP w kla-
na burza tonów! pach marynarki znajduje czas, by 
Był to właśnie obóz przygotowaw poza zajęciami w gospodarstwie, 

czy dla zespołów artystycznych, wy Po długich posruk'.waniach. odnaj przeprowadzać różne prace dla do-
jeżdżających na Fest:val do Buda- dujemy wreszcie naszych akord<"o- bra całej ws:. Wszędzie ich pełno. 
pesz:tu. · nistów. N'.e chcę lin zbytnio prze- .. Żywe srebro te chłopaki" - powia 

W samym obozie gwar potęguje szkadzać, zadaję więc tylko je- dają starzy gospodarze. 
się jeszcze, ruch szalony. Tu ćwiczy dno pytanie: Przyjechali chłopcy z czerwco Ne 
balet, tam znów rozbrzmiewa śpiew - Jak wam „idzie·' na obozie? go zlotu ZMP w Radomsku, wldz:e 
solowy. Patrzę na rozradowane twa - Wspan:ale - mówi Maciuś - li tam, jak Związek rośn:e, co robi, 
ne uczestników obozu. Jesteśmy w swoim żywiole. Cwi- spotkali się z kolegami z '.nnych 

Wszyscy pracujący tu koleżank'. i czymy po kilka godzin dziennie. ws· ' kr t r · k ·1 
koledzy już za tydz,ień znajdą się na Mamy również szkolellie ideologicz- na\;_,~~ ::r:~~i~. się wo 

0 
pracy 

$wiatowym Festivalu Młodzieży ne i naukę obcego języka. Trzr,oa 
Demokratycznej w Budapeszcie. będz'.e przecież porozmawiać z na­
$wicl.domość tego dodaje im zapalu. szymi kolegami z innych krajów. W 
Wszyscy ćwiczą z nie~łychanym en- każdym ra1;ie czas sz:ybko uciaka. 
tuzjazmem: chcą bowiem wśród se Jesteśmy tu od 1-go lipca, a mnie 
tek innych zespołów z całego św'.a- się wydaje, że to jeden dzień. Dzie­
ta zająć niepoślednie miejsce. Zapy je się tak dlatego, że to co robimy, 
tuję jednego z chórzystów, gdzie mo - wykonujemy z prawdz'.wą przy­
gę znaleźć naszych łódzkich akorde jemnością. Chcemy popisać się jak 
onistów. · najlepiej na Festivalu. 

- Koledze chodzi zapewne o ,.Ma . - Chcemy - dodaje kolega Spy 
ciusia" i jego grupę? chała - poka.zać całej młodzieży, 

Popularny na obozie „Mac'.uś" to szczególnie tej z państw kapitali­
kol. Maciej Oberbek, a jego grupa stycznych i uc:skanych. piękno na­
składa się z dwóch osób: Stefana I szej twórczości ludowej, jej bogac­
Fligiela i Zenona Spychały. . two w przeciwieństwie clo krajów. 

Rozmówca mój informuje mnie w których sztukę przeżera zgubna 
pośpiesznie, fo ci tt"lej akordeoniś- i antypatriotycma ideologia kosmo­
c: są .. pupilkami" uczestn;ków obo ' poHtyzmu. Chcemy pokazać i poka­
zu, których jest tu około trzystupięć żerny dorobek Polski Ludowej i jej 
dzie~ięciu oraz ulubieńcami kierow młodz;eży w dz'.edzinie upcnnzech­
nictwa. Zasiuivli sob:e na to. s~ bo niPni~ lrnltm·v i sztuki 

Zwołali zebranie kola. Przewodni 
czący kol. Jerzy, Gądźkowski - to 
młody nauczyc'.el, który niedawn.i 
wysze<1ł ze szkoły, ale wie, że do 
niego należy nie tylko praca w S!!i:o 
le. Jest ZMP-owcem i pracować inu 
s'. nad podniesieniem całej wsi. Dla­
tego mówi. że pracy wokół nas jest 
dużo. na przykład nie ma d;=0gi ze 
ws: do miasta, w obejściach ponie­
wiera się masa bezużytecznego zło­
mu, wieś nie ma boiska sportow~­
go. musimy zacząć. a cała wieś po­
może. 

I zaczęli. A wieś pomogła. Szcze­
gólnie pomóg.ł hufiec SP. Ileż było 
radości, gdy z kałdym dn'.em ro!<ly 
sukcesy. 

Na Swięto Odrodzenia dokonano 
dużo. Na przykład 450 mtr. bitl'j dro 
R"i. NiP. trzeb1 iuż tonać w bło:::ie. 

Nawet wtedy gdy deszcz pada. je­
dzie się wygodną drogą. Zebrali 
ZMP-owcy wspólnym wysiłkiem 3 
tony złomu, który oddają na budo­
wę Centralnego Domu Młodzieży. 
Wyrównali bolsko sportowe, na któ 
rym w niedzielne popołudnie roz­
brzmiewa gwar młodych głosów. 

Z początku słabo przebiegały trzy 
dniówki SP. Bywało, że młodzież nie 
przychodziła lub pracowała n:e tak. 
jak trzeba. Ale pocóż jest ZMP? 
Trzeba temu zaradzić - mawiał kol 
Witold Dąbrowski, przewodniczący 
Zarządu Gminnego ZMP. I Koło z<i 
radziło. Każdy ZMP-0V1łec mus'. 
dać przykład, musi przodować, ·~u­
maczyć innym cel tych robót. I te­
raz n:kt nie opuszcza dnia pracy i 
robota idzie dobrze. 

W niedzielę po południu młodzież 
zbiera się w św-ietlicy, którą skro­
mnie, ale bardzo ładn:e udekorowa­
no. Odbywają się tu zebrania szko­
leniowe, na których przerabiane są 
pogadanki z Miesięcznika Inst-rnk­
cyjnego. 
Koło stawia przed sobą i in::.~ rć­

wnież poważne zadan:e. Chce bo­
\viem przodować w nowej alccji koa 
traktacji trzody chlewnej w ram:ich 
akcji „ H·'. Już myślą o tym koled~y 
z Korytna. Zresztą po żniwach, któ 
re są w pełnym toku, zabiorą s ię je 
szcze bardziej intensywnie do prai:y 
organizacyjnej. w:edząc że jeszc1e 
jest bardzo dużo do zdziałania. w.c 
my, że Kołn 7.MP z Korytna nie za 
wiPdrle. 

lan Klelan. 



Muzyka dla mas 
występy Opery :ś1ąSkili' W l::t=IJ Gościnne Łodzi: 

Z Życia Partii 
UW AGA! DZlielnio& 8r6dmieśeii.e 

Lewa.: Dnia 15 11ierpn.ia br. o g"d~nti• 
16,llO odbtdzie ait ro-7.llMl'&Gll.e Ple1NJm 
KD w lokalu Dzielniey, na które win 
ni się st&wi6 odOllkOW'ie KD. •kreta 
nie POP 0 ras 118.proezeni t.ktywiffi 
Obeenoś6 obowiązlwwe.. 

UWAGA! Dmebi.iea Aródmiełcie 
PH.wa. W dm11. ó sierpni& 194'1 l'Oku 
~ godz. 111 odbędzie Ilię odprawa. a.k. 
ey-wu p&rtyjn6glo Dmelnicy w lokalu 
własnym pu.y ul Gda.flak:iej 75, na. 
któl'ł obowilj.Z&llt 9fł przyby6: cr.l<ln­
lrowie Komit.tu, za11tępC1y, nk:r. orga­
niza.eji. po<lst&wowych i p:relegonei. 

ObeelW66 wszrstkicli obowif7l]ilOW'8. 
pod rygorem partyjnym. 

UW AGA.I DZielnica G6rna.-P".&wa. 

12 przedstawień i 3 koncer.ty dla robotników 
Tylko niellem& garstka ludzi, apośr6d klas uprzywilejowanych mo.. 

· gla sobie przed wojq pozwolić na obejrzenie opery, która była. w 
witkszym jeszcze stopniu, nili teatr dramatyCJr:ny niedostfpna dla szer. 
aeych rzesz. Dlatego też Polska byłs. 1 jest jeszae, krajem pozostaJ•· 
cym daleko w tyle sa. iwymi są&adami, pod· względem ,;wyrobienia. mu 
sycz:nego" swych obywateli. 

Państwowa Opera $1"8ka, która przy 
jechał& na. gościnne występy do l.odzi, 
powstał& dopiero po wojnie. RozrMta.­
la •1t ona bardzo szybko i z 70 ludzi 
w 1945 roku ~espół jej powiększył się 

do 3i0 osób w r. b. Występują w 
niej w zasadzie, tylko świeże siły arty 
styctne, wyszkolone podczas wojny i 
w okresie powoje.nnym. Ta najmlodsza. 
w Pobce opera zyskała sobie miano naj 
lepszej w na.ezym kraju: 

wszystkim 'operę ,.Halka" .Moniuszki 
i „Carmen'' Biz~ta., jako utwory naj· 
łatwiej zrozumiułe dla naogól niewyro 
bionej jeszcze muzycznie łódzkiej pu­
bliczności. „Halka" będzie wystawio 
na 6 'razy w terminach: 12, 17, 19 i 
22 sierpnia - przedstawienie wieczoro­
we, oraz 15 i 28 ~ierpma - popołudmo 
we. „Carmen' '.!.- Z przed~tawienia wie 
czorowe 16 i 18 bm. oraz 2 popołudn10 
we - H i 21 bm„ Poza tym przewi 
duje się jeRzćze 2 przedstawienia. „Cy 
rulika Sewilskiego'' ale są. one uzależ 
nione od .powrotu bawiącego w :Mos­
kwie tenora lirycznego - Bogdana Pa 
proekiego.' 

M 9fł OM bowiMD dla. n&jnilej u.po.UO 
nyeh robotników. Pny okazji proetu· 
jemr. wczorajszą. notatk, o iprzedaiy 
biletów przez Wydzial Kultury i Sztil 
ki przy ORZZ. 

Bilety bfdł w wy14cznej dyspozycji 
Zwitzków Bra.nżowych. . 

Pewna czę'6 biletów ulgo.....,.eh zosta 
nie też przeznaczona dla młodzieśy aka 
demickiej. Rozdziałem ich ajmie się 
Związek Akademickiej Młodzieży Pol­
skej. 

Oprócz tych przedstawid, urezerivo 
wanych dla świata pracy, Pa:ństwowa 
Opera Bląska będzie wy5tawia6 też ope 
ry, n11 które wstęp będą. mieli wazyeey 
za biletami- normalnymi. Jeet to konie 
~noś~, gdyż Dyrekcja Opery nie otrzy 
mała i;pecjalnyrh· sub~ydi6w nil gościn 
ne wyatfpy w Lodzi, a. pobyt w obcym 
mieście tak olbrzymiego zespołu i wy 
stawia11ie oper1 pochłania ogromne su· 
my. 

Bel. 

Nasi Czytelnicy zwracają j~wagą._ 

. . ... 

To się może s~ończyć wypaqkiem· 
Ob. W. J„ umiegzkały przy ul . .Franc;~zkańekiej 

Nr 31!, pisze: - „ W domu naszym Dtle.zka . o!toło. 
100 rodzin. Brak u nas oświetlenia na ·· klatkach 
,chodowych i w ubikacjach, gdzie oprócz tego de&ki a, przegniłe. co grozi niebezpieczeńetwem dla iyela. 
Na 11trychu, ałużtcym do wieazania bielisny, nie -
podłóg, a lłtrop grosi Hrwanielll lada chwila. .Na 
korytarzach panujt brudy i aypie się tynk. ze wuylt• 
kich 6cian. Ziewy 114 zapchane. Zwraealiimy ai~. 
jut niejednokrotnie do AdminileM.cji Dom11 i do' 
Komitetu Domowego o uaunięcle ~h bolłczek: Nie-· 

~tety nie odniosło to pot11danego skutku. Komitet Domowy jut dawno aebrał 
pil'nltdze na napr•Wt! instalacji świetlnej, ale do dzii nie wiemy, ee I nłmł­
:.srohił. Prosimy o iotf'rwencję w tej eprawie". 

TakUi po.tępotcanie Komitetu Dom~oego i ..4.dminiatracfi 1tanowi Jcary~odu 
Lekc~enie obowiq:ków i jesl wyraźnym d:ialaniem M sskodt ~ 
st«-o. Władze nadr:i.ędn• winny li'} sprawą tq :ainteruowad. 

Dnia 6 bm. o godzinie 17 odbędme $ię 
w lokalu Dzielnicy, ul. Czerwona 8 
odpra.wa. seltretarzy organycJl poa. 
st.a.wowy®, oddzi.al~, Pfre.legen. 
tów, ezłonk6w Komit~u Dzielnicy 
orM a.ktywu dsi-elnieowego. 

Zespól Państwo,.. j Opery $ląskiej 
bawić będzie w Lodzi przez cały sier 
pień. W tym czasie wystawi ona 12 
przedsta.wie:d 1amkniftych po cenach ul 
gowych, przernaczonych wyłącznie dla 
łódzkiego świata pracy oraz S b&zpła.t 
ne masowe koncerty. W programie tych 
przedstawień uwzględniono przede 

Jeden z trr.rch przewidzianych kon­
oertów odb~dzie się w 11ali fabi:ycznej 
u ,,Strzelezyka'' i będzie przeznaczo­
ny dla metalowców. W programie tego 
bezpłatnego koncertu są arie operowe 
i operetkowe uraz występy baletu. 
Miejsce drugiego koncertu, przeznaezo 
nego dla 'l\'łókniarzy, nie zostało jesz 
cze ust alone. Trz&ei koncert, o ile dopi 
sze pogoda, odbędzie się pod gołym nie 
hem, celem udostępnieni11. go jak na.j­
więkRzej ilo8ci winzów, spośród robot 
ników z pozo~t11łych związków brań­
.6owvch. 

PoUJszednle dni Lodzi 

· Łodzianie wyjeżdżają masowo 
dla zwiedzenia trasy W-Z 
Specjalne pociągi „Orbisu„ w dni świąteczne 

R·ozmówki w lramwajach 
Zaintere!IOwanie oeiągnięeiami odbu_ 

dowy Stolicy j~t w Lodzi ogromne. 
Trasa W-Z, cieszy się niesłabn.,cym 

:aai11ter69-0wal)iem. Na każdt niedzielti 

Kte io zna? 
.Tui od illużi;.cego cza.su gruował na 

terenie Looai oszuet., Hi.eronim Ko_ 
. wa.b1d, któfy, żerując na ła.twowier· 

ności ludzk;iej, wyłudzał pewne sumy 
pieniężne, rz.ekomo na penicylinę dla 
chorego dziecka. Jako wynagrodzenie 
miel on ofiarodawcom przywozi~ wę. 

giel, ulatniał się jednak bez śladu. 

W zwiąEkn z tym X Komi~ariat MO 
przy ulicy Limanowskiegu 166 prosi 

"rrsz,:etkie osoby, .które padły ofiarą 

tego oszusta, o zglos.zenie się w X Ko_ 
misariacie· c'elem złożenia ze1111ai\. 

c: • 
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„Orbis" uruchamia dwa apecja.lne po­
cię.gi do Wars7.a.wy dla ludzi prany i 

pociągi te •ą wypełnione Z&'l\'sze do o_ 

statniego miejsca. 

W • najbliuzą niedziel{!, tj. 7 bm., 
czynne będą rmowu dwa pociągi:: o go. 
drinie 8,02 z dworca Fabrycznego i o 

godz. 8,35 z dwor'll Chojny. 

Już na trzy dni przed tcrmrnem od­
jazdu zamówione zostały wszy~tkie 

miejsca w tych pociągach, Okóło 3 ty_ 
5ięcy łódzkich robotników zwiedzi w 

tę niedzielę trasę W-Z. 

Kto nie pośpieszy się z zamówie­
niem miejsca. w pociągu popularnym w 
tym tygodniu, ma moż!i"rro§ci wyjazdu 
w przyszłą niedzielQ i poniedziitłe k. 

Na. te dwa dni św_ięt bowiem uru. 
chomiona zostanie więk~za iloś6 po_ 
ciuów wycieczkowych do Warszawy. 

(SW) 

Poźdrowienia 

K'oncert ton. o najbOKllt~zym progra 
mie, odbędzie się .„, końcu ~ierpnia lub 
w pienvszyrh dni11~h '!l'rześnia. 

Ne.JP;:y tutaj podkreślić wy~iłek za.ró 
wno Okręgowej Rady Związków Zawo 
dowyrh, jak i Dyrekcji Opery, które 
-tara.ią się o ndo~t<:'pnicnie łódzkim ro 
botn ikom tak rzadkich tego rodzaju 
;mprez w naR?)'ln mie~cie. Spo~ród 12 
przedstnwień, przezueczouych dla 'wia 
ta prney, hilet:v na 4 przed~tawienia 
h~dą roz~prz9clane w cenach po 50 i 
po 100 złotych. ~Ta pozostałe 8 przed 
~tawień pr7yznnno członkom Związków 
Zawodowych 50 procentowi! zniżkę. 
w~zy~tkie bilPty bcdą rozn1·owad1.0ne 
przez Zvdązki Branżowe, 7. których ka 
żdy otrzyma pewien prz;<"_<J_, I propor­
cjonalny do ilości członków Sprzedaż 
biletów po 50 i 100 tl odbywać się bę­
dzie pod śdslą kontr-Ol\, by nie ko­
rzystali z p.ich, lepiej zarabiający pra 
cownicy bjur i dyrekcji. Przeznaczo-

od junaków 
Do Redakcii _„G,osu Robotniczego" 

,,Moc pozdrowie:il. z Lotniczej Szkoły Szybowcowej w FordoIUe, za.. 
syłaj4 swemu pismu junacy pierw szego klucza. drngiej eska.dry, Synowie 
robotników, chłopów i inteligencji. Jednocz'!śnie informujemy, iż czujemy 
się dobrze, jesteśmy członkami ZM P i szk<Jlimy się z zapałem, pragnąc 
stać się obrońcami mas, z których wyrośliśmy i stać na straży ich woL 
ności. Zasyłamy także za pośred nictwem swego pisma pozdrowienia. dla. 
robotników Lodzi z zapewnieniem, że nie zapomnimy, że im i Państwil 
zawdzięczamy swe wyszkolenie i mogą na nas w przyszłości liczyć''. 

JUNACY S.' P. 
(Nastfpuje 10 podpisów) 

trochę • 
I 

Na krańcówce „Chojny" wsiada '10 
tramwaju obywatel w starszym wie1<u 
i zwraca si~ do konduktora: 

- Przepraszam, panie szanowny, czy 
.to jest wagon dla podróinyc„.- . 

- żarty pan stroi, czy jak -:- pada 
odpowiedź zaskoczoneeo konduktora -
wszystkim wiadomo, te tramwaje po to 
po mieście kursuj~. tebv podroinych 
wozić. 

- No tak, no tak, tvlko widzi pan 
pytam si~ dlatep.o. bo mvślałem, ie pan 
specjalnie śmieci wozi - powiada star­
szy pan, wskaw.iąc na zaśmiecony wa­
ron. 

Tak, tak. Zaśmiecanie łódzkich tram· 
wajów staje si~ naJ!'minne. Kilkakrotnie 
i;łyszałem już takie przysłowie: - „Na­
śmiecone, jale w tramwaju". 

Trzeba stwierdzić, te obywatele na· 
szego przcmys!owe!!'O 1rrodu nie posia· 
dają nazbyt wiele poczucia estetyki i 
porządku, nie potrafi:t równiei uszano­
wać cudzej pracy. Byłem niedawno 
świadkiem nieprzyjemnel!O zajścia, gdy 
jeden z podrótnych oburzvł sit mocno 
na konduktorr o to, te ten śmiał zwró· 
cić mu uwag~. aby zutyte1ro biletu nie 
rzucał na podłog~ w waironie. Wiemy 
wszyscy, ie taki zaśmiecony wóz tra1'1 
wajowy zupelnie Inaczej wy1rląda w fl•' 
dzinach rannych, gdy roz1>0czyna •..v ., 
codzienną wrdrówk~ po mieście. W za­
jezdni oczyszczono flO starannie we· 
;1vnątrz I zewn,trt, at miło rano we j.\ć 
do te!!'O W\JZU. 

Pn.y jem nie jest we iść o ranne ł por:i:e 
do świnto wyprzątnięteiro wozu, ale 
jeszcze przy jemniei znaleźć sit w wo 
zie tramwajowym, którv dopiero co wy 
szedł z t. zw. kapitalneiro remontu. 
Wszystko lśni. Wszystko pieknie wy· 
malowane, wylakierowane. Af: miło za· 
siąść na takiej lśniącej, czystej ławce. 

Któt nie zaobserwoał, lak do takleg:.1 

e 
c 
z 
k 
i 

ll'cza§q •• · • . wcza§q. _ •• 
Robotnicy. łódzcy jadq w góry i nad morze 

""A Nie5podziewanie na.tknłłe!n sit 
'lll. Piotrkowskiej n.a. mego dobrego 

· znajomeg-0, Apolinarego. MW po­
nurą minę. 

- Dzień dobry, Apolinary, jak 
się masz. 

-· tle - odpowiedział zwięźle. 
- Dluzego źle? Rzeczywiście, 

wyglądasz nieszczególnie! 
- Wszystko przez te wczasy! 

:tona. pojechała sobie na wypoczy_ 
.:qek i jes~ zadowolona,-a j.11„. 

- .Tęsknisz 'za. nią? - spytałem 
domyślnie. 

· - Nie. To znaczy, nie bardzo -
poprawił się szybko. - O co in. 
nego tu chodzi. Stołówka., czyli tak 
zwane odżyWianie sit pod 
psem. 

- A gdzie się stołujesz? 
- ,,Pod B·ikietem" ! Na 6.go 

Sierpnia. 3. Do'tychczas to było ja_ 
ko-tako. a.le wczoraj„. 

- Pewnie przypalony obiad, 
czy cod w tym rodzaju'? - u1ilo. 
wałem zg&dnąć. 

- Nie przeszkadzaj! Otói: w 
wyżej wymienionym przedsitbior_ 
stwie, prawdopodobnie dla. uroz. 
maicenia menu, do potraw dodajit 
szpilki. 

- Szpilki??? Czy t.e Lipi?iskie_ 
go? 

„Uwaga! Pociąg do Jeleniej Góry 
odejdzie z toru trzeciego, przy peronie 
trzec'im''. 

„Poei:u:: do Krynicy odejdzie z to­
ru drugiego pr1.y peronie pierwszym. 
Proszę wsiadać i dr,;wi zamykać'' -
pa.daję. glosy przez megafon. Ka dwor 
cu rueh, nawoływanie„. 

Wśrrid tłumu podróżnych przeci•ka 
~ię jakd kobieta z dwojgiem ~aleń­
kich dzieci. Podchodzę do niej i zaczy 

niami za bjegać, .ie kart wyjazdu nie 
chcą wydawae, że potem w poeiągu 
trzeba cały czaa 1tae i inne jeszcze 
głupstwa. Wszystko to są. kłamfftwa. 

- Byliście już kiedy nad morzem ł 
- ·pytam. 

- Kie, po ru; pierwszy dopie,ro. Je 
szcze nigdy w życiu t11k daleko nie 
wyjeżdżałam. Cieszę się, że wre~zeie 
zobaczę morze. Wczasy pracownicze to 
jednak dobr& rzecz. 

nam rozmowę. W wagonie spotyka.my znajomego 
Do'l'l'iaduję się z niej, że ob. Trzcifl.- ob. Stanisława. Kowelskiego , pracują.ce­

~ką. Waleria jest pracownicą. firmy dru . go w jednej z łódzkich fabryk. 
karskiej „Le~z" (Lipowa Si) i wraz z - A wy doką.d wyjeżdżacief - py 
dziPćmi jedzie na. wczasy pracownicze tam przy powitaniu. 
do Sopot. - Do Jeleniej Góry. Na wczasy. 

- Cieszycie eięt - Jak to - pytam - więc i dzieci 
zabieracie z sobął -

· - A tak. Przecież to mnie nie bę 
dzie drożej ko,11zt9wało. Za. dzieci się 
nie płaci, więc moje pociechy też zo 
baczą morze. 

- Slu~znie. No, ale mieliście pew· 
ni~ duże truduoki z uryska11iem ka.r 
ty wyjazdu. 

- Xie było żadnych trudności. Nie 
wien.cie ludziom zapewnia ob. 
'l'rzciń~ka. - Ludzie tylko lubią. stra· 
„~·r nici" i~c. że trzeba całymi tygod-

- Jeszcze jaki W zeszłym roku by 
łem nad morzem, teraz jadę w góry. 
Zwiedzi si~ trochę 6wiata.. 

- A jak wam się podobał.o nad mo 
rzemf -

- Be.rdzo. Tylko trocht za. dużo wo 
dy - śmieje się mój rozmówca. 

- :tycie było dobref - pytam. 
- O taki Przybyło mi tam pii;ć ki-

lo i pływa6 ~ię nauczyłem, cho6 jui; 
nie je~tem młody. 

- A teraz w g-6rach opalicie 8it ła· 
dnie, odpo('zniede„. 

-·· ~---... ,... „ =„-::r.._ ______ , ________ , ___ --------

- Nie! Zwykłe szpilki krawie-
cl~ie. · Zamówiłam, jak zwykle, o. I 
biad klub:;wy. Przyniesiono mi zu 11 •; 
pę. nawet dość szybko. Rzuciłem 

si'} .na uią jak zg1oclnia ly wilk 
i nagle czuję. że coś mnie khtje 
w potlair.bienie. Z wielkim trudem 
udało mi się wykr:zt·isić szpilk~. 
ł-fałe t-0. ale co by było, gdybym 
ją t ;:k t> ::ł~•!ą_ł? - zakoJiczył z go. 
ryczą !'i.nolin~ry. 

- .. i'~);t~\·zuie mogloby być źle. 

- ITn. 1 tc!'a7. je:t~m w rozter. 
r11. E ")J \ :1i9, że .1;; --,:~ :nsm rtP;em 
(1„ ~~: -':„~-- ~Hl ~~·P.~~!·n mogą wło ~ 

1

·1 iyć de :i\1ra ::zi'ó >7 b· -~l. albo pod. 
t:·rę. 

U „ cź l!l o r"' -:,1.t ~:.-~ 10 „.Pod 
.B.i .• ~t·m'", Z' ob1 ~ rl rlzięki tego I 

" 1N1~„ Ju l\r· t ::.01J1 me zy~kuje na 
"L_-.u~ri;k 1 O•l;-,yv;cztJ! 

Wa'z Hip0!1t Smntn:v. ..--.---
,,;, 1110l.1• 11~.ć rozkn z11i1~j1o:1.Pgo, jak w ~k,\aruJ· U1.i(1 Jl lt'tni U.l,Y'-' do\\tdi orle· 

7.ff t :1 j~rr•j k~ pirli i rozprrżi,j:1rr"O mir6aie ~pnl'tu wio!ilar• ;,„M 1 ~llo<i 11 

Z ~H;·;J w~·~ ~kl~<l11 ia clo\\ o~h- · 
0

iż ~" iedza o tYm do~konale 

Odpocznę, ale postanowiłem ·teł zwie 
dzić kilka szyczytów. 'l'rzeba· chociaż 
na starość co6 zahaczyć. Przed wojną 
nie było za co wyjechać i nawet nie ma 
rzyło się o takich lukrneach. ~lko bo­
gacze mogli włóczyć się po 6w1ecie. Na 
przyszły rok zamierzam wybrać się 
nad jeziora mazurskie. .Ale 'przepra­
szam, muszę żonie pomóc wsil}ś6. 

- Z żonlł jedziecie t 
- Taki ona też dostała nrlop. Wy. 

jetdżamy na „miodowy mie~i:ie!" -
woła już z daleka ob. Kowalski. 

;t:>oc~ą.g odjeżdża. Z wagonów wychy 
laJlł się twarze uśmiechnięte na myśl 
o raqo~nym wypoczynku i beztro­
skiej swobodzie, oczekuję.eej na weza­
sach. 

Oz. 

Prognoza pogody 
Zachmw·zenie z.m1enne z przelot· 

nymi opadami, :zwłaszcza w dziel­
n.i<:ach północnych, ora:z: skłonność 
do burz. T~ratura od 17 do 22 
stopni. 

Vfiatry dość ililne 1 pÓryw.iste 
z k :erunków z.achodnich i północno­
zachodnich. 

Ogłoszenia drobne 

ZAGUiS:OONO bi.ą.teczkti wojSloową. 
2 legitymae;ie tnunw.a.jo:we, papier; 
rozwodowe, k~Q.żec11kę Zw. z„w., le. 
gd.tymację TPPR, Sz'lllle Stanisław 
KiHńskiegio 10. 729S 

ZAGUBIO~O dowód ~&ei, k&r­
tę repatn.a.iyginę., J~gitynui.CJ~ aw. 
7.11.w. Prac. Rolnych, legitymac;ił 
Prumy&łu Sk<J.rzanegu, legitymAcję 
Ubezpieez11.lnj Społecznej, 2 ~tym&. 
c~e tramwajowe. Lucyk Jen.y, Lis. 
eu"ta. 59, Radogioszcz. 

ZAG-UBIO:!\"O legitymację tymez.11ao. 
w~ PPR, M11nzałek Halina, Prz:y. 
szkole 46. 

ZGuBIO'N'O KSIĄŻECZKĘ wojskową., 
2 do't'rodv Olle> biste na nanrisk" Gło­
vrnrz An°drzej i Lucyna. Błarhai-.•k'l 8 
(Bnłuty). 

ZRGTBtn,:-;o legitymację rowerową 
Xr K.:!::?llfi. o~ie,rnb l'zrzPpRn 

, . , 
czystosa wagonow o 

wozu - szczególnie przy świ~cle lub 
przy niedziel! wsiada towarzvstwo, zło· 
tone z kliku osób. Wtedy zawsze ktoś 
wyrazi swoje zadowolenie l zachwyt "'"" 
„Patrzajcie jaki ładny wairon, to nap..'l>V 
no specjalnie dla nas". A po chwili -
znajdujące si~ w tym ,i;amvm towarzv 
stwie, mamusia z synkiem w wieku ml 
2 do 4 lat - stawia swoi• pociech~ na 
świeto lakierowanej ławce, by dziecko 
mogło sobie wye:lad.'lć oknem. Konduk· 
tor, który ośmieli sle w tvm wypad1>U 

zwrócić uwag~, te postępu iąc w ten 
sposób niszczy si~ ławke, czesto nlesh· 
ty moie spotkać sle z oburzeniem ma· 
m~sil 

- No te! dopiero! Co lnnel!'o, gdyby 
tak dorosły człowiek wszedł na lawk~ 
z butami, ale dziecko? 

A ile to mamy Innych wypadków ni­
szczenia wozów. Ilu podrótnych stawia 
na ławkach walizki okute. skrzynki z 
ostrymi kantami I Innymi bajlaiaml w 
rófoy sposób niszczy mienie publiczne. 

A potem słyszy ile cz~to sarkanie: "Ja 
kle te tramwa.fe brudne I zniszczone''? 

Trzeba sobie uprzytomnić, ie wagot) 
tramwajowy idzie do kapitalneiro remem 
tu p<> przebieżeniu 180.000 km. A po· 
niewd w cląflu roku w6z tramwajowy 
przebywa około 60.000 km. - raz na 
trzy lata odświeta go 11~ generalnie. 
~az na dobe. co noc odbvwa sle prze· 
gląd wozu i przeprowadza al~ drobne 
naprawy. Sporadycznie dokonuie sie tak · 
f:e powatniejszych napraw. Ale raz M 
trzy lata zmienia sie zasadnicze elemen 
·ty na nowe, maluJe I lalderuje we· 
wnątrz I zewnątrz. 

Tak mało potrzeba. Troche dobrej wo. 
li, uwagi i nieco zrozumienia. Nie śmi!ć 
my w waflonach l starajmy sie nie ni­
szczyć Ich wn~trz, a bedzlemy zadown· 
leni z siebie, z estetyczne20 - wyglądu 
naszych tramwajów I z naszvc.h todzicn 
nych podróty tym tak bardzo f>Opufar· 
nym Śrt'dkiem lokomocji. · 

E. S. 

Koncert życzeń w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 3 
Prz}jemnie i wydainie płynie praca 

przy dźwiękach nluZyki 
- Hallo, hallo, ob. Wiktoria Król 

przyniosła do Rady Zakładowej pię 
kną książkę dla" akcji „m!asto wsi". 
DziE:kując ob. Król za ten dar, na:ia 
jemy jej płytę „Nad pięk'."lym mo­
drym Dunajem". 

I oto wszystkie głośniki na salach 
produkcyjnych Ośrodka Konfekcyj­
nego Nr. 3 rozbrzmiewają melod'ą 
pięknego walca. 

Inicjatywa zra.diofonłzowania fa­
bryki wyszła. od Rady Zakładowej, 
która długi c:1:as zbierała potrzebne 
na ten cel pieniądze, organiznjąc ' m 
prezy artystyczne 1 zabawy. Wielka 
radość panowała wśród robotnic, 
gdy zakładano głośn:ki, a co dopie­
ro móW:ć wówczas, kiedy odeewa­
ły się po raz p.'.erwszy, przynosząc 

wiadomości z całego świata, audycje 
rozrywkowe i pouczające. Biłrdzo 
często Rada Zakładowa, dyrekcja, 
organizacja podstawowa, nada'.ą ko 
munikaty, dotyc:1:ące załogi, podaj1' 
wyniki współzawodnictwa pracy, wy 
konan:a planów produkcyjnych. Ale 
najw.'.ękSILą atrakcją jest zawsze kon 
cert życzeń. 
Zupełnie inaczej upływają wtedy 

gooz:ny nad m;l.szyną czy s~ołem 
krojcz.ym. Wydaje s:ę, że w takt mu 
z.yki szybciej posuwa się praca. 
Dużo jest dobrych taśm w Ośrod­

ku Kon!ekcyjnym Nr. 3 Ale w p:er­
wsz.ym szeregu kroczy młodzieżowy 
7t'l!P6ł tow. Anieli Krakowiak. Wszy 
stkie szwaczki ,należące do tego ze­
społu, ukończyły kurs doskonal-enia 
fachowego i teraz. pracują nadzwy­
cza~ wydajnie, stanow!ąc wtiir dja 
'!nnych. „ • • 

Fabryka, która ma dobrych ro­
botników oraz sprawnie pr;1;:uj~<::e. 
zespoły wykonuje dobrze awe plany 

Liceum Drogistowskie 
Pa:6.stwow.e Liceum Drogi.atowskie, 

l..ódt, Nowotki 105, preyjmuje zapiay 
dt> kluy I Liceum od 16 1ierpnia br. 
Kancelaria czynna. od 16 do 18. Wszel. 
kie informacje na miej8ou. 

produkeyjne. Tak jest w· Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr. 3. 1 Maja 7.ełoga 
,,'Wólcz.anki"' z.obow:ią:iała się r uknń­
czyć plan roczny do , listopada, ot.Je~ 
nie zaś można śmiało przyp· 1i;z~zać. 
że termin t,en zostanie przyśp'.e>zo­
ny o cały miesiąc. Między w!~ysHti­
mi czynnikami, istniejącymi na tt-re 
n:e zakładów panuje doskonała 
współpraca.. 
Ośrodek Konfekcy}ny nr 8 sta­

nowi przykład dobrze zorganizowa­
nej pracy i sharmon:zowanej dzia­
łalności załogi fabrycmej oraz kie­
rownictwa zakładu. Dbałość o zape 
wnienie robotnikom jak najlepszych 
warunków pracy, o uprzyjemnienie 
jej, .zasluguje takie -na szczerą po„ 
chwałę. · M. 8. 

Pożar w. PZPW, Nr 40 
W dniu wezon.jl!zym w PZPW ... · r 

40 zapaliła alt mi„zanh bawełny :, 
wełny na. szarparni. Przyczynt poża· 
ru była iskra. s musyny. 

Po dW11godzitn.nej a.k~jt . pow uga· 
IZOillO. 

OBWIBSZOZENIE 
· O LIOYTAOJI RlJ'OHOMOśOI 

Komornik stdu Grodzki~ ..,, 
Lodzi rewiru V Leon .A.udrze. 
j.ewski, mający Jr.e,ncel&rię w 
Lodzi, ul. Andrtieja. Strur n:r 7 
11& podstawie a.rt. 602 kp11 poda. ' 

d" publicroej wia.domości, ł.6 
!lni& 9 sim>pniĄ 19"9 l'. o godz. 
10...ej w Z.ocba, uL W.ehodnia 
nr 57 odbędzie r-i~ 2..ga lie:rta.cja 
ruchomośe-i, ne.leżą.cych do Wi. 
to-lila Nowa'kow&kiego, • a.Ida.da.. 
jteych. aię z mebli i dw6eh pa.lt 
OBZ!MlOwanych n.a łę.cznt nmt 
z2 66.000.- RMhomośeli można 
ogltdae w dniu lic,.ąi,e,ti w 
miej9CU i ezuie wył.ej ~„ 
ny.ro. 

Dni& 16 ll>poe. 1949 ... 
Komornik 

AndrseJ•"'*i 

Zakłady Sprzętu Transportowego Nr. 4-'1 
Łódź Radogoszcz, ul. Liściasta 11 

zatrudnią natychmiast 
modelarzy i tokarzy 
ZgłoezenU llkła.da.6 do Wy~łu Pera onal.MgO. Tel. 144.l58. 

. 
Centrala Tekstylna 

, Biuro Ha.ndlu Deta.li.cznego w ·Łodzi 
za.trudni 

'· 

Inżyniera architehta wnętrz 
Warunki do omówienia 1 

Pod1'nia wraz z; ż)-rior,nPm należ."' ~kłaf!ać "' OdrLr.iale Pn~·,nal. 
nrm BHD w Lodzi, pn~· ul. P:otrk~ i ".i 8i. II f'· .• 

.~~~-------------------------------------~ 
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PlerUJszy eo UJOj„le 

LIDG:1tEBdłlDDKI M,lędzynarodówy Konkurs Chopinowski 
wzbudził zainteresowanie całeeo św: ata 

Zapowiedź udziału pian~stów 14 narodow Okole> 7 tysięcy pocztowców WMk~~ar~~ubiią się 
1 

'. 
:Piorwszy po WOJn16 Międzynarodo_ 

IWY Konkurs Cbopi.no~·ski, któr<>go o­
twarcie w ramach Roku Chopi>:1o''"skie_ 
go. nnstuii w Warszawie w dniu 15 
'.'l"l'Zdnia br„ wzbudził zainterePowa­
~e · k:ół muzycznych calego Ś"l"iata. 

Do udziiiiłu w konkursie nnplynęły 
!uż zgłoszenia z kilkunastu kra,j6w. 
z.,.-iqio:ek Radziecki zapowiedział udział 
l0-,-12 .kandydatów. Zgloszenia nade_ 
l!łali pianiści: z Austrii · (9 kandyda. 
t6"fl'"), Węgier (8), Brazylii (6). An­
gli'i. (6), .Ttigo~ławii (5), Mek>Jo;ku (2), 
Stanów Zjednoczonych (8) oraz z J3.uL 
tal'ii, .. C?.eefo>sło""acjl; ·1\iOip.iec, Szwaj 
ta.rii,. Urugwaju i Włoch - po jcdnyro. 
):a.ndydade. Polonia ,zagraniczna re­
~ret.entowańa będzie przez 1 kandy_ 
data. 

Ekipa polska składać ~ię b{'dzie z 
landy!latów wyłonio.nych drogą olinii. 
llacji krajowych. 
·. W. skład międzynarodowego jury 

OPERA SLĄSKA 
, W P~STW(>WYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dIJia 5 sierpnia. 1949 r. o go. 
dz:inie· 19.ej opera. „CARMEN" G. 
Bizeta. W partii tytułowej Krystyna 
S:r.czepańske. oraz 11I. Kunińska) O. 
Szam.borowska, N. Dubinówna, W. 
Domie.niecki. :H. Paciejewski, St. Do. 
bis.ez, ,Vł, Lwowicz, A. Łukasik, 

p; WołosŹyn; kapelmistrz Jerzy Sil. 
Heh; reżyser B. Fda:6.ski. Choreogra. 
fia St. :Miszczyk. Dekoracje i kostia. 
my St. Jarocki. 

Jutro, dnia 6 sierpnia 1949 r. o go. 
dzinie 10.ej opera. „Don Pasqunle" 
X. Donizetti. 

TEATR KAMERALNY 
DOMO' tOŁNIEBZA 

Łó<li; ul. Dasz~kiego Sł 
Od poniedziałku, dnia 1. do ko.dca 

11ierpnia codziennie o god:t. 19115 w 
Teattze Kamernlnyni komMia 15hura 
.,,Szczygli Zaułek". 

. TEATR LETNI „OSA" 
Ul. Piotrkowska 94 

Dzi&, o .godz. 19,30 „Jadzia Wdowa." 
Ostatnie dni! 

-IKlllll-
ADRIA - „Męż.czyźni w jej życiu'' 

godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK - „Młoda Gwardia.'' 

seria Il 
godz. 17,,. 19, 21 
dozwolOny dla młodzieży 

BAJKA ..l „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYŃIA - ,,.Program Aktualno&ei" 
Nr 34 

godz. 11, 12, IS, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

BEL (dla mkdz.) - „Zielone lata" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - ,,Tajemnica nocy wigilijnej" 
g()dz. l~,. 20 . 
dozwolony dla młodziezy 

l>OJ.,O:tiIĄ - ,,mica Graniczna." 
godz. Its,ao, 18, 20,so 

l'ltZEDWIOśNIE - „Wołga! Wołga!" 
goil.74 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieźy 

:ROBOTNIK - „'llfloda Gwardia" 
seria I 
godz. lJ.30, J 8, 20.30 
dozwolony dla młodtieźy 

!!.OMA - „Guwernantka" 
godz. 18, 20,30 
niedozw(!lony .dla młodzieży 

~KO:RD - „Bohaterinv!e Pustyrrl" 
· · dla 'młodzieży godz. 16 

,.Antoni i Antonina" 
dozwolony dla młodzieży 

·godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
do~1„olony dla mło.dzieiy 

&WIT - „Aleksander Matro!!Ow" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młcdzieźy 

'l'ATBY - „Pocałunek na etadionle" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolo11y dla młodi:ieży 

'T:ęCZA - „Tragiczny pokg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwclony dla młodzieży 

"WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla dz:eci i mlodzil>iy 

WŁC>KNIARZ - „Wieś n.a pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolonyola młodz:eży 

WOLNOść: - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla dz:eci 1 młodrieiy . 

ZAORiJTA - „Carrie kłamil!I", 
• ,lloaz. 18, 18, 21> 

konkursu wejdą: z Polski - Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo 
leśław Woyto,Yicz, Jan Bkier, Jan 
Hofman, Henryk Sztompka, Roman 
J11shiski i Jerzy żurnwfow, inicjator 
mięorynarodowyeh konkursów chopf­
nowskich; z zagranicy: Carle Zecci, 
Lew Oborin i Paweł Sieriebriakow 
(ZSilR), Franciszek 'Maxian (Czecho_ 
słowa.e.ia), Dymitr Xenow (Bułgaria.), 

Lajosz Hernandi (Węgry), Alfr<>d Men 
dcl son (Il.unnmia), 1\f nrguerite Long t 

Lazarc Lcvy (Franc·ja), ł'rautz Jo­
zeph Hht (Szwajcal"ia), Gotfried Bonn 
(Szwecja}, :Magdalena Tagtiaferra: 

weźmie udział w eliminacjach do wyścigów . etapowych jazdy na motocy~~ 

C:Srazylia) , Artur, Heudlcy (Anglia), 
.JosE'ph :Marx (A:ustria), Sem Dresde{I 
(Holandia). Bias Galindo (:\frksyk) 
oraz Olin Downes (uSA). 

organizowanych przez Spóldzietn•e Wydawnicze 
„Prasa" i ,Czytelnik" w ramach wyścigu dookoła Polski 

N a poszczególnych etapach VIII wyścigu dookoła Polski od- I Spółdz:elni Wytwórczy~h „Sol:dar-
będą się, jak już pisaliśmy, wyścigi listonoszów 0 tytuł najlep ność" - teczka skórzana~ od M!r.ii­

szego kolarza-pocztowca j najlepszą pocztową drużynę kolarską. ster.stw~ Kultu~y i Sz~uki - radJ:>­
Do tych wy&cigów stanie w sumie około 900 pocztowców-kolarzy, odb:orm.k m~rkt „~ga oraz. od ~,en 
reprezentujących około 220 obwodów (powiatów) poatowych. W tr~h Mhlęs1nekJ - 10 kpacze~: zav.~e­
n 'bł'·· • d · I · · • . ra3ącyc u susowe onset .vy rr.ię-
~J 1zs.zą me zie ę 7 sierpnia od będą się obwodowe wyścigi eli- sne 

m~acyJne. W wyścigach eliminacyjnych weźmie udział \V su- Również we wszystkich r.1instaci1 
m1e około 6 - '7 tys. osób. etapowych trwa zbiórka nag:·ód. 

Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze Czytelnik'' i Pra- Komitet Organiz.acyjny liczy, że 
sa'' ufundowały dla najlcpszeg<> kolarza-poczto~ca motocyk{ jako na~ro~y, ufund?wane prze~ !nsty­
c.. ł d · • k • tucie : społeczenstwo polsk;z. be<lą 

zo o~ą nagr? ę. Zw:vc1ęzcow cze a poza tym cały szereg innych nagrodą dla kolarzy L dowodem, 
c<.'nn"ch nagrod • · b d 'k' J szczegolnte wo ee z.awo ni ow -

Do Komitetu Organizacyjnego robotników z państw zachodnich, że 
w Polsce sport otoczony jest opie';;:ą 
i sympatią tak władz, jak i społ·?· 

~· 

}.fężcm zaufan!a jury b~dzic Jerzy 
Lefeld, komi~arzem kc>nkun;u mia no_ 
wany zo~taJ Witold Rudziński. 

Przewidziane są na konkursie ua_ 
~t'=1mją5!0- nagrody: 

Wyścig Kolarski Dookoła Polski 
zgromadzi na starc:e .kilkudzies:i;ciu 
1..awodników zagranicznych i pol­
skich. Wysiłek ich zostanie n·1g;·o­
dzony wartościowym'. nagrcd.~mi. 
które ofiarowują :nstytucje i osoi)y 
prywatne.. 

wpłynęły następujące nagrody: Pre­
zydent R. P. Ob. Bolesław Bierut 
ofiarował radio-adapt.er dla. zwyci~­
skiego zespołu konkurencji krajo­
wej. Marszałek Polski l\L Żymlenki 
ofiarował reprezentacyjny rower, 
produkcji polskiej, Ministerstwo 
Spra.w zagranicznych zgłosiło, jako 

czeństwa. 

Sekcja Motorowa ŁKS .Włóknian: 
zawiadamia wszystkich zaintereso:. 
wanych, że wykłady kursu naukj 
jazdy na motocyklu rozpoczynają 

---------------11się w poniedziałek, dnia 8 s:erpn.ia 

Nagroda pierwsza - Preiydenta 
, Rzeczypospolitej w wysokości 500 t~·s. • 
1106~::~ -Prezesa Rady Uinistrów ~ Zgodna współpraca 
mp ty~. ztoty1ih, lekkoatletów 

Trzecia - Mini!trn Kultury i Sztu• . Z piłkarza'ini 
ki - 300' tys. zł. W n:ed-.delę. dn!a 7 bm. na stadio-

Cz:rrarta - Prezydenta m: st. War_ nie przy Alei Unii 2 w przerw!e me 
szawy _ 250 tys. zł. czu piłkarskiego o Mistrzostwo w 

Klasie Pa11stwowej pomiędzy WKS 
Przewidziane są p07a tym dalsze Leg:a Warszawa a ŁKS Włókniarz 

nagrod,y: Zwi:p:ek Kompozj·torów Pol- - godz. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
skich (250 tys. zl), PohkiPgo nadia za tego osfatn:cgo - przeprowadzi sze 
najlepsze wykonanie mazurków. (na_ reg konkurencji propagandowych. 
groda symboliczna), Polekiego Wy_ Rozegtane będą m. in. bieg na 
dawnictwa Muzycznego (Zbivrowe wy. 800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4xl00 
da.nie wszystkich dzieł Chopina) itd. (dwie drużyny m~&kie i jedna ż:-t'1-
-~------------_;;'·· sk~ "· ""'l"ńwn.,.nipni\ 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 ,,Na S'll'Ojską. nutę''. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwila mu. 
zyld. 13.35 Muzyka obiadowa, H.00 
„Opowieść o Chopinie" (23). 14.15 .Mu 
zyka kameralna. H.35 Arie. opero'l,Ve. 
14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (ł•) z 
tm5rczości Francinka Srhubl'rta. 15,10 
(L) Kalendarzyk imprez sportowych . 
15.15 (L) Aktualności łódzkie. 1().25 
Infor.macje, 15.30 Skrzynlrn. technicz­
na. 15.45 „Wspomnienia Festfralu Mu.. 
zyki Ludowej''. 16.05 „K~ztałeeni.e 110. 
wych kadr nauczycieli". 16.15 Sknyn­
ka. PKO .. 16.20 (L) Piani~ci radziec_ 
cy grają Chopina i Czajlml\'skiego. 
16.35 (L) W ramo.eh audycji Tow. Przy 
jaźni Polsko-R.adzieckiej - „Opowia. 
danie .o pewnym chłopcu" K. Paustow 
Hkiego. 16.50 {L) Fragment książki A. 
Winogradowa ,.Potępienie ·Paganini' e_ 
go" pt. ,,Pogrzeb". 17.00 I dżiennik 
popQludniowy. 17.1'5 Kouccrt dla przo­
downików pra~y. 18.00 .,Li>gion polski 
w republikańskiej Rhzpanii". 18.15 
Przegląd pra~y młodzieżowej. 18.20 
„W rytmie taneczn:m1' '. 19.00 II dzien 
nik popołudniowy. 19.15 ,,Porozm1nviaj. 
my''. 19.20 Koncert rozrywkowy -
transmi~ja z Budape~ztu. 20.00 ,,Keztał 
cenie upodobań kulturalnych''. 2CU5 
Muzyka. 20.20 Audycja słowno_m~ 
7:ycznn. 21.00 Dziennik wieezorny. 21.40 
„Daleko od Moskwy". 22.00 CL) •• Mo_ 
znika muiyczno.". 22.45 (L) Humo­
re~ka pt. „'l'rzeba się uspołecznić". 
22.::>8 (L) Omówienie programu lokal. 
nego ua jutro. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncrtt mU7.:"ki dawnej. 
23.50 Program na jutro. ::?4.(10 Zskoń_ 
czenie audy~ji i Hymn. 

' . 

Zawody powyższe mają na C'Ji.J 
propagapdę lekk:ejatletyki, która 
zdobyłą. publ:czl\OŚĆ łódzką po mi­
strzostwach kob!ecvch Polski. roze­
granych w Łodzi \v dniach 30 i 31 
lipca rb. w ramach jubileus?.U 
ŁOZLA. 

1200 zawodników 
na Spartakiadzie 

1okręgu mińskiego 
. MOSKWA (obsł. wł.) - W l\lińsku 

zakończ.ona. zostala. V Spartakiada 
tamtejst~go okręgu, w której wzięło 
udział 1.200 zawodników. :\a uwagę 
z3~ługują wyniki mJodego zawoolł: ka 
Zło~niki'wa, który uziyskal w skoku 
w dal 6,89 m„ w skoku o tyc:i:ce -
:l,;iC m i w t rójgkoku - 14,30 m. 

Doskenałe wyniki 
pływaków radzieckich 
Ka zawodach pływa.ck-i.eh, w któ. 

rnh g.potknH się 7.awodnicy .Arm'i i 
Floty, uzy!'lkano cJ.r,bre wyniki, mii:­
Uzv in.: 

'100 m !t. mot. -
J :10,7; ~oo m st. mot. 
2:4:!.1; 100 m st. moJ. 
1:30,2. 

Skrlpetzen kow 
Skr"r.czenkow 

.Kokorina , 

Lekkoatleci węgierscy 
w Katow?cach 

nagrody, dla. trzech na.jlepszych za- I i 4 wrr.eśnia br: odh~dą. !ię w j\'.l 
wodników Polonii }ł'rancnskiej ro· kwicach mięrlzynarO'dowe ·zawody lek 
wt>ry wyścigowe „Bałtyk". Zarząd kontlet1cz.ne, z udziałem zawo·h'kó~· 
Główny ZMP ofiarował równi'!i ro· węgier;kid1 i czołowych lekkoatletQ\T 
wer wysc1gowy, Prezes Zarządu pol;;kich. Węgrzy nade<ł'll: już skład 
Głównego Spółdzielni Wydawnicio- 1:'! r' b ···~'i ekipv kt6r1· p~: <'rl;;tan·,'l 
Oświatowej „Czytelnik" qfundował się r,a 'i~;:·uiąeo: 
dla zwycięskiego zespołu w konku- Bart\la (100 m), Kriv:uiszky (400 
rencJi międzynarodowej dużą miula metrów), Garay (800 i 1500 L:·.,·c .t 
turę kolumny Zygmunta oraz dla Bakcs (1500 m), Kiss (skok \'I 
zawodników tego zespołu minia- Tima (200 m), :A'onennai (t~-.::zkL.}, 
turki kolulnny. Od Polskiego Mono- , ~emeth (młot). ~raz kobiety: Gyarm~ 
polu Solnego, jako nagroda, wpł;1-·- t1 (skOk wzwyz i 80 m ppł.) i Zsolna1 
nąl zegar na biurko. od Centnli (clysk). 

Reprezentacyjni ·,,obwiesie•• 
p~zykladnie ukarani · 

S prawa nie:<lpowiedniego zachO'W~ nia . się juniorów ~olskich, podcza.s po. 
bytu na Węgrzech, znalazh SWÓJ epilog na ostatnlJll zebraniu zarządu 

PZPN w dniu 2 bm. . 

Na podstawie spra,vozdaitia de!ega 
ta. PZP.N z międz,,·pafu•twowych za · 0 
dów Węgry-Polska, rozeg:·nn.veh w 
dniu l O !"pca lr'r. w Debrccz~·nie -
oraz 11a skutek pisma, w który·m cpie 
kun ''ęgicn•k: przy1lzielony d rużyni · 
juniorów Polski - da.ie wrraz nieza. 
clowclenia z ich zachowania sią zarząd 
PZP?\ poĘtano~·it ukarać z;i."·odn kólV 
ZKS „Og.niwo.Cracoij.ą."~\\· ... .{;rako1ve: 
Kozę - 6 miesięc~iią qnjłw~lifikacją 
z jednoczeanym p zba.wien'em prawa 
repro.zentowania barw P<>lski wzgl. 
Okręgu, tak w kraju, jak i zagranicą 
na. okres 1 roku (do 8 s'• pnia 1950 
roku). 

Poświata. - 6 tygodn. dyskwalifL 
kacją (:d 8 siecynia do 18 pafdziern: 
ka. 19!9 roku włącznie) z jedn1c:z:en. 
nym pozbawieniem prawa reprezento • 
wal\ia. barw Polski względnie Okręgu 
tak w kraju jak i zagranica do koń 
ca 1940 r. • 

Kaszubę - naga.ną ora.z pozbawie. 
niem prawa. piastDwania gQdności k:t 

Pływacy Związkowi 
jadą do Szwajcarii 

Do Związkowej Rady Kul!ury Fi­
z~·cznej i Sportu CRZZ wpł~·nęło za-

, pro8zenie od Robotn:ezego Zr;-,eszeni:i 
SP", rtów Wodnych w Bazylei dla 2v 
pływakC'W i pływaez.ek polskich. 
Szrrnjrarzy proEzą, aby w liczbie t ' .i 
znalazła się drużyna piłki wodnej. 

Pl.n-me; pol::ey 'l'l"ystąpilib,v w Rn. 
zylei (dvrukrotnie), Zurichu St. Gnl­
Jen i Kolmarze w dn·a~h 20- :'!!l 11~7. 
uziernika br. 

pitana. reprezentacyjnej cL.-użyny ju. 
niorów Pclski do k ńca. 1949 ;;. 

Pozo~tah·eh zawHIP:kr;,„ drużyn·'' 
repre1::en ta

0

c•y,inc~ ju ni o rl'ł>: zarząd 
PZP:\ uprzedził, że w raz· fl powttir.'.l' 
111a się n ewta~e1we~o zacllowania, 
zarzą.d PZP:'\ ""'·ciąg11ic najrlalrj idą 
<'e konsekwed'~je •1atut : \H. 

.Te1)noeze~11·c i::trz~·i l~ZI';\, .1'·.n:q;ił 
podz'i:k<wauie zawod11iknt)l T repri;'Zfl! 
lncj1 I'ol•fki za "':<'"""e •n• r'<iwe z 11·ho 
wanie si~ na terenie 'Yęzi~r. z ol'.'­
zji m ędz,11m1IMwi1wych zn worliiw " 
Debreczynie. 

W1różnienie oo/,Hc li sędr'ów -
Mir. Szna d~r I rutkowski 

kandydatami na arbitrów 
no m1srrzostłło ŚWiOI~ w Brozyi11 

Zgodnie z pr<>poz~eją. F!FA. :larząrJ 
PZPX postanowił przed>tawić do orl. 
;nnczen'a ~pc<',jalną odznaką FIFA 
trz.ech pohk'ch ~ęd1.iów mi~1!7y1111ro­
<l crryrh: mjr. 1;7.t1aj1Jra z War~zaw~· 
oraz 1\lil'halika' i Rutko„'sk:e~o z Kra 
ko wa. 

O odznali~ mogą uhiegać ~ię i<ęrlzio 
wie, którzy prowadzili conajmniej 5 
~pclkań rniędzypańsh\'ow~·eh do dt: 
1 lipca 1948 r. i conajmniej 2 spot :a. 
nia po 1 lipca Hl48 r. 

Ponadto ~ędzio'l'l·'.e m' i:dzym1.rodowi 
Sznajder i Rutkow•ki z stRną. zgłoHe 
ni przez PZP:X, ,iako knnd.•daci, do: 
prowadzenia zawodów Il m·~trzo•t ~o 
świata. które odb~dą się w l:l:.>0 r„ 
w Brazylii. 

o godz. 18'w sal: Zw. Zaw. Pracown. 
Włókien„ Sienkiewicza 13, I piętro. 

Nieobecny uwa~any będzie ut re­
zygnującego ! skreślony z listy. 
Umożliwienie zorgan:Zowania kur 

su zawdzięczać należy pełnemu zro 
zumieniu i przychylnemu' ustosun­
kowaniu się Prezesa ob. Przybyła 
i K'.erownika Zrzeszen:a Sportowe­
~o Włókniarza, ob. Lesze\\--skiego, 
dzięki którym Sekcja Motorowa 
ŁKS Włókniarz otrzymała fundu­
sze na przeprowadzenie kursu tak 
potrzebnego do umasowienia sport;1 
motocyklowego wśród rzesz włók­
niarzy. 
iWltAI I '·i• 
ff niedzlefe 

Widzew - Spójnia' 
h.luby SIY.rtowe: Zw. Włók. Klub 

Sportowy „Widzew" j Zw. K. 8. 
,.Spójnia" w Lodzi rozegraję w nie­
dziel~, duia 7 !ierpnia rb. !!'pot4ni• 
towarz~·~kie w piłkę n-0iną. 

Zawod.v wyznaczono<:> w, godz. przeo 
poludn:mvych, dla druż~·n L~zych o 
godz. 1l a dla rlruY.yn Jl.gich o go. 
dzinie 9, . na Stadionie Widzew!l (daw 
niej Wma ) przy ul. A~';u·; Ćzerw°t':. 
?Jej. 

z,e względu na to, że dtuiy11y J)O­

wyzsze od długiegrr cza~u nie rotogJ'~ 
ły ze sob11- żac!neg? ~\10tkan:(I p:U:ar 
::kiego, mecz ten znp· wiada :i:' ę in.te 
re~ują.co. 

Rnawfft r-za-Jll'tszm . 
ixi~W'eh t>iliał~ 

Hobotniczy Kluh Sportowy .,1'urun 
''eikJłt" z ł'inlandi; nad~lał do. Zwia 
zkowe,j Racl.'· Kultury Fizyczne.i i 
E'\1ortu CRZZ zaproszenie dh druiy­
ny piłka,rskiej, która we wn$niu r-0. 

regrałaby 3 mci;ze na. tercn·e Finlan­
di;. 

Uśmiechnij się .; · 

\\I/ 
_:::.()-

/ ........ 
/\\ 
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Daleko od · MoSkwv 
Doskonale! Merzlakow to chJsi.grosz, właściciel -

potwierdził Kondrin. Żywy inwent:.nz zdobył niegodzi­
wą drogą, na koszt państwa, jes'e;:n tego pewien. 

- Proszę, nawet buchalteria twierdzi, że należy mu 
dać w kark - roześmiał się Batmanow. 

ŻE. serce mnie boli. gdy myślę o tym chłopClJ, Matki też 
nie ma? 

- N ie. W Nowińsku mieszkał u ciotki. 
. Batmanow ~pojrzał za Tanią - biegła lekko i zwin­

nie w malutkich walenkach. Czerwony szalik unosił siE;> 
nad jej ramieniem„. 

- N fech Fedosow sam szuka, - mruczał Rogow. -
!':abel został tak daleko zarzucony, że zapewne wpadł 
do· wody. 

- Nie ma z czego żartować, sprawa jest poważna. 
·- Wciąż się jeszcze sprzeczacie? - za.pytał zbliżając 

się. 
- Chce ode mnie kabla. którego nie mam - uśmie­

chnął się Rogow. 
- Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 

- potwierdził Batmanow. Spojrzał na Kondrina, który 
starannie wypisywał cyfry. - Tov,.rarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usllnie pracować. Musimy od­
naleźć wszystko, aż do ostatniej muterki... Sam będę 
sprawdzał waszą księgowość. 

- A więc Tatiano Petrowno, czy znajdzie się twój 
kabel? 

- Naturaln'.e, że się znajdzie. Wszystko należy zna­
leźć i zaksięgować - odrzekł Kondrin patrząc ·prosto 
w oczy Batmanowowi. 

- No to doskonale. 
- Merzlakow żąda zapłaty za krowę. świnię i drób, 

które zostały zarekwirowane z waszego polecenia, 
powiedział Rogow. Przedłożył mi na'\vet rachunek po­
dług cen woln-0rynkowych, Spora suma! Co mam zrobić? 

- Jeśli jesteś zamożny - płać! - odpowiedział tym 
~amvm tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie, to nie 
mam p : eniędzy. mogę mu tylko dać w kark. Więzienie 
tęskni za takim t·ypkiem, a on marzy o pieniądzach„„ 

Kondrin uśmiechnął się. ; 
· - Czy' słusznie rozumuie. towarzvszu księJ?ow7? 

st>Ytał Batmanow 

Zapomniał jednak o Merzlakowie i kJ.z:tł Rogowowi 
wyznaczyć cieślów i przywieźć drzew<>, ażeby budować 
wzdłuż drogi lodowej domki dla kierowników ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym kilometrze 
stał domek z telefonem, piecem, stołem i ławkami. Dom-

. ki te będą kierować całym ruchem na drodze - my­
ślał głośno Wasyli Maksymowicz. 

Tania prosiła go, aby pozwolił jej wyjść na ·spotkanie 
teletechników i wrócić rano razem z nimi i przewodem 
do punktu. 

- Miałem co prawda inny plan: chciałem was zain­
teresować budową drogi - powiedział Batmanow. -
Muszę mieć arbitra wyścigu pracy pomiędzy Umarą 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, nie będę was odry­
wać od waszej pracy. Idźcie po swoją brygadę i przypro­
wadźcie ją tu, jak najprędzej. Przywitamy was, jak 
drogich gości. Rogow, gdzie są 'inżynierowie? 

- U siebie. Wciąż kreślą, - z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. . 

- Nie wolno mówić o nich, takim protekcjonalnym 
tonem - są naszym głównym sztabem. Powiedz Kow­
szowowi i Ber!dz!!!mu, ażeby wystawiii rozkaz o pre­
miowaniu teletechników. Postaraj się dla nich razem 
z Libermanem o dobry poczęstunek. Zasłużyli na małą 
uroczystość. • 

- Nic nie powiem dzieciom. Niech pr~ywitanie będzie 
dla nich niespodzianką! - zawołała wzruszona Tania 
1 zdenerwowała się na myśl o Gienku Pankowie. - Jak 
mam postąpić z chłopcem, Wasyli Maksymowiczu? Co 
mam mu powiedzieć? Z jaką niecierpliwością czeka na 
spotkanie z ojcem. 

- Proszę mu nic nie mówić, sam tę załatwię - po-' 
w!łini~ i cicho rzekł Batmanow . ..:.. Muszę sie przyznać, 

• D
1
. ostrzegł posępne spojrzen'e Rogowa, stojącego w od.:. 

ca i. 
- Czegoś taki kwaśny Aleksandrze Mikołajewiczu? 
- Czy mój dawny punkt nie otrzyma podziękowania~ 

- sp_Ytał Ro~ow . -:-- Nie o sobie myślę Wasyli Maksy· 
mow1czu. Moi ludzie pracowali w Tyw1inie nie gorzej 
od teletechników. 

- Niepotrzebnie przypominasz, dobrecto się nie za­
pomina. Twój dawny punkt otrzyma sp~jalne podzię­
kowanie. - Przejściowy Czerwony Sztandar zarządu 
Zrozumiałeś? ' 

- TeraŻ zrozumiałem. - Rogow pow(?selał. 
- Skor.o zrozumiałeś, to pomyśl w jaki sposób ode-

brać przecho.dnią o<lznakę twojemu dawnemu punktowi 
- dla obecnego„. 

Koi:drin ~winą! papiery i zawołał przechodzą~~,;;o po­
mocnika księgowego. Przeszli razem do sasie'dnieao 
~~~ • b 

- Obserwujcie uważnie tego człowieka - kiwni.1 

Batmanow w stronę Kondrina. Wydaje się komuś po 
dejrzany. Przejmując inwen:arz trzeba będzie u·;;ażnic 
sprawdzić ksi~owość„. 

- Dobrze. ~rawda. jest tu od niedawn::. 
- ~ie bąd.ź wo~ec nie'i(o subiektywny. nie, darz gr 

zaufamem. Kiedy się przekonasz, że podejrzenia są het. 
podstawń.e. wtedy uwierzysz mu„. 

~at1?1anow ~pojrza_ł na zegarek. Zbliżała siq god~:n r1 
zb16rk1 szoferow. Kiwnął na Rogowa i skierował s:( 
do placu przed elektrownią, gdzie miały się zebrać aut3 
Ujrzał na drodze trzy 'pojazdy. Sanie wio.zły koti;; 
z obiadem dla brygad Umary i Karpowa. Nla czele po­
jazdów kroczvł Liberman. ~-02!)J7 

• 
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